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Klerykalizacja Polski. 


Co Sejm nehwalił w II czytaniu? — Oświata w rękach kleru. — Wyznaniowa szko- 
ła. — Jak N. P. R. walczy z oświatą? 


W czasie drugiego czytania projektu kon- 
śtytucyjnego w Sejmie uwaga powszechna była 


ćkierowaua na wałkę o jednoizbowość. Wobec ; 


tego ogół robotniczy w Polsce może niezbyt 


dokładnie zdaje sobie sprawę z tego, co wła- | 


ściwie zostalo uchwalone w zakresie spraw k0- 
ścielnych i szkolnych. Sprawy, to jednak zna- 
czenia pierwszorzędnego. 

Wszystko to, co w tych działach propono- 
wała endecko - klerykalna większość komisji 
„konstytucyjnej, zostało uchwalone! W rezul- 
tacie kler zyskuje w Polsce niesłychanie uprzy- 
wilejowane stanowisko — szkoła jest oddana 
W ręce kleru, 

A więc uchwalono: 

Religia rzymsko - katolicka Polsce, a 
więc rzymski Kościół i kler, zajmuje w Polsce 
stanowisko „naczelne*, Naród (państwo) polski 
ńie ma prawa sam stanowić o stanowisku kle- 
"ra w Polsce; o tem stanowisku może rozstrzy- 

| gnąć pz umowe (konkordas) z Rzymem 
(ant. 117). ; ; 

Stąd stwarza się np. dla Polaków - ewan" 
gelików slanowisko obywateli 2-giej klasy. 
Potwierdza to art. 43, wedlug którego tylko 
ltagojik* może być prezydentem Polski. Punkt 
ten pozostaje w Tażącej sprzeczności z jnnemi 
zasadami, Wyrażonemi w konstytucji, miano- 
wicie z zasadą równouprawnienia bez względu 
ña wyznanie i dostępu dła wszystkich obywa- 

- tti do urzędów: Ale za to odpowiada to dąże- 
iu kleru katolickiego do wszechwładzy, 
Pozatem (obok uprzywiłejowanego „na- 
celnego” katolicyzmu) będą wyznania „uzna- 
nić” i „nieuznane* (art. 119). „Naczelny“ kler 
rzymski postara się Oczywiście, aby do „nie- 


unanych* zaliczono takie niemiłe dla kleru 
s : y Ras A O RZE e 

wyznania jak „marjawia , „kościół narodo- 
wył i t: d. 


W rezultacie Poleka demokratyczna wra- 
ca do tradyeji Zygmunta II i rządów jezuię- 
‘Kich. R | 
Przechodzimy do szkoły. Religia w szko». 
Inch (dla młodzieży do lat 18) jest „obowiązują. 
cą* (art. 125), przyczem kiergwnictwo i nadzór 
rad nauką religji hależy do związku religijne- 
gö a więc do kleru, Nie zgadza się to ani ze 
współczesnem sumieniem religyjnem, ank 
'jacem indywidualizacji w sprawie Prze oa 

Migijnych, ani też z charakterem vep eze- 
snych konstytucji i ustawodawstwa szko. nego. 
Mechaniczny przymus tylko niszczy Żywe źródła 
"wawcia religijnego. ; i 
TON Za rządu Główneg: oaia 
półskiego nauczycielstwa szkół powszechny et 
zwraca uwagę na jeszeze jedno niebezpiecze 
stwo. Nie jest powiedziane w konstytucji, że 
wykładać tę przymusową religię będa koniecze 
nie księża; mimo to nauka ta jest pod nadz 
rew kleru. W rezmlilacie pod nadzór kleru sta- 
ia się Og! nauczycieli. „Doświadczenie uczy 


= powiada memorja] — że ocena pracy nau- ; a. 
mega — ze względu na oportunistyczną bo- 


czyciela będzie dokonywana nie na podstawie 
zbadania samej pracy w szkole. lecz ze stano- 
| iske wrawomiyślności polityczno - spolecznej 


| 


| 


I 


(klerykalnej). Nie to, jak i czego nauczyciel | 
nauczył dzieci, lee to, jak często chodzi do 
spowiedzi, do której parżji politycznej należy, 
00 mówi na wiecach i czy zechce zastępować 
organistę lub dzyvonnika — będzie decydowa* 
ło o jego wartości w opinji inspektorów du- 
chownych. Nauczyciełstyyo na tę niewolę się 
nie zgodzi, Szkołą przestanie być- miejscem 
zgody i miłości, a stanie się terenem elągłej 
walki między klerem i nauczycielstwem'*, 
Gorzej jeszcze jest z art. 126, ustanawia- 
jącym szkołę wyznaniową: „każdy obywatel 
mą prawo kształcenia i wychowywania dzieci 
w szkołe powszechnej przez nauczycieli tego 
samego co dzieci wyznama”'.Nigdsie na śe- 
cie niema nie podobnego! Osobne szkoły dla 
katolików, osobne dła ewangelików! Stwarza: 
się dla Żydów, lutrów, kalwinów jakieś szkol- 
ne ghetta wyzzżniowe. Słowem, zwrot do naj: 
obskumiejszej średmiowwieczyzny! è 
Jaki będzie rezultat? Szkoły „Katotichie“ 
będą sakołami uprzywilejowanemi,  sakołami 
pierwszej klasy, szkoły ewangelickie staną się 
szkołami niższómi: Kir będzie panem sumie- 
nia religijnego nauczycieli — co będzie z naw- 
czyeielami wołnomyślnymi, radykalnymi, so- 
cjalistami? Kler stanie się władcą szkoły. W 
szkołe rozpocznie się walka rebigźjna, gdyż 
kler — w myśl konstytucji — rozpocznie akcję 
za odseparowaniem dzieci katolików, Jak słu- 
sznie powiada cytowany memorjał nauczyciel 
ski, „Tylko szkoła powszechna, w której się 
uczy dzieci bez różnicy stanu, klasy, narodowo- 
ści į wyznania, może doprowadzić do wzajem- 
nego zrozumienia się wszystkich członków spo- 
łeczeństwa i przygotować obywateli jednako 
miłujacych ojczyznę. Szkoły wyznaniowe. u- 
trwalające różnice wyznaniowe wśród obywa 
teli, będą podtrzymywały mimowoli waśń na 
tle religijnem*. Ale właśnie o tę waśń chodzi 
naszym ustawodawcom księżo-endeckim, gdyż 
wśród wojny religijnej najlepiej utrwalają się 
klerykalne wpływy. Przypomnijmy prześlado- 
wania różnowierców za czasów Zygmunta III. 
Tak wyglądają kościelne i szkolne artyku- 
ly konstytucji pełżkiej. Zawierają klerykaliza- 
«ję państwa, a zwłaszcza klerykalizację kom- 
pletną szkoły, ; 
Nie ulega watpliwości, iż najskandaliczniej- 
Szy z uchwalonych przez Sejm i najgroźniejszy 
Z punktu widzenia interesów robotnika jest ar- 
tykut o szkole wyznaniowej. Polska ma prze- 
szło 50% ' analfabetów. Polska ma (skutkiem 
rozbiorów) kolosalne zaległości kulturalne da 
odrobienia, zwłagzcza wobec wysiłków ekon 
mieznych i kulturalnych swych sąsiadów 


(Niemców i Cze. Ra de 
P Só epi Mamy więc wraczć 


Co czynią w Są; i i rowe 
BAŁ x ajmie nasze partje centrow 

i lewicowa? Rzekomo _ ultra-radykkalne „Ws 
zwolenie _ głosuje przeciw oddeiełeniu Keście- 
la od Państwa. To jeszcze mowe do zrozi- 


jaźń stracenia wpływów chłopskich. 
Ale zupełnie niepodobna zrozumieć gloso- 
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wania Nar. Partji Robotniczej za wyznaziową | 


szkołą, Zapewne N. P. Ry boją się konkuren- 
cji i agitacji kłerykałów - chadeków w P—- 
zarańskiem.. Czy wołno jednak składać w 
ofierze egoistycznym, partyjnym, konkuren- 
cyjnym względom — najwyższe dobro Klasy 
robotniczej, oświatę? Czy „reprezentantom* 
klasy robotniczej wolno zapędzać klasę robot- 
nicza w jarzmo niewoli klerykalnej? 

NPR-y w ten sposób zrezygnowali z pod- 
stawowych zasad demokracji i zdradzili naj- 
istotniejsze interesy polskiej klasy pracującej. 


Rozdwojenie bolszewizmu. _ 


Już broszura Lenina p. t. „Radykalizm— 
choroba dziecięca komunizmu* była zapowie- 
dzią zaostrzającej się walki w obozie przy- 
wódców bolszewickich. Dziś walka ta doszła 
do punktu najwyższego dzięki różnicy zdań w 
sprawie aniędzynarodówki zawodowej. 

Czytelnicy nasi wiedzą już, że bolszewi- 
kom udało się względnie łatwo doprowadzić 
do roziammi w szeręgeeh pawtji socjafbtycz- 
mych Zachodu, że naioziiast próba bolszewi- 
ków opanowania związków zawodowych nie 
odniosła skutu. s 

Codziennie nadohodzą coraz to nowe wia- 
domości z organizacji zawodowych Zachodu, 
świadczące, że robointecy wreszcie przejrzeli 
zbredniczy plan Moskwy, mający za cel mi- 
sztzyć dzieło rąk i mózgów robotniczych, 
wasiesione wysiłkiem dziesięcioleci znojnej i 
mrówczej pracy. Robotnicy nie bawią się już 
w dyskusje teorełyczae, lecz widzac, że orga- 
nizacja zawodowa — ta podwalina nowoczes- 
nej walki prołetarjańu — zagrożona jest w 
swym bycie, uciekają się do samoobrony i wo- 
lą pozbyć się towarzystwa komumistów w or- 
ganizacji, aniżeli pozwolić, aby komuniści roz- 
bil organizację. 

Że zdobycie związków zawodowych ma dla 
Moskwy znaczenie pierwszorzędne, jest zro- 
zumiale. Związki te skupiają ogromną liczbę 
roboiników. Organizacją zawodową o wiele ła- 
twiej przyciągnąć robotników, aniżeli polity- 
ezną, gdyż organizacje zaw. walczą 0 bezpośre- 
dnie, materjalne interesy robotników. To też 
bolszewicy nie szczędzili i nie szczędzą żadnej 
broni niegodziwej, nie pomijają żadnych satu- 
czek i podejść, by tylko zagaruąć jaknajwięcej 
organizacji zawodowych, by jaknajgruntow- 
niej rozbić „żółtą* międzynarodówkę amster- 
damską. Wobec wielkiej roli, jaką Amsterdam 
odgrywa w ruchu robotniczym, wobec tego, że 
klasowe związki zawodowe dzięki swej sile i 
zwartości niejednokrotnie wyręczają  partje 
polityczne, rozbite i osłabione przez demago- 
gie moskiewską — bolszewicy musieli bacz- 
ną uwagę zwrócić na działalność - Amsterda- 
mu, musieli dążyć do sparal'żowania tej dzia- 
łalności. Tylko na ruinie partji socjalistycz- 
nych i idasowych orgadńzacji zawodowych mo- 
głaby zalawitnąć dytńatura Moskwy, po której 
bolszewizm epodziewa się rewolucji świato- 
wej. 

Ale opór Zachodu pokrzyżował prostoli- 
niup plan Moskwy. Jak zawsze w takich wy- 
padkath nastąpi? już wóród bolszewików roz- 
dźwięk. Jedna część liczy się z faktem oper- 
nego zachowania się Zachodu i chce póąść na 
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Fachunki płatne w środy 


Stali się rodzajem chadeków 1 głosowali za 
wszystkiemi (!!) najbardziej reakcyjnemi, 0D-- 
skuranekiemi artykułami kierykamemi! 
Zbliża się trzecie, decydujące głosowanie 
nad konstytucją. Jak widzimy, nietylko kwestje 
Senatu, Izby pracy, wyboru prezydenta, refe- 
rendum stoją ua porządku dziennym, Chodzi 
także o sprawę oświaty polskiej, sprawę nie- 
zależności myśli polskiej, kultury polskiej] . 

Albowiem niema demokracji prawdziwej 
bez rzetelnej, wolnej od więzów oświaty. GALA 
Kazimierz Czapińsk, — 


kompromis. Inna część, chorująca na „ďđady- 

kalizm* obawia się, że kompromis w tej chwili 
decydującej może skompromitować i osłabić 
bolszewizm i dlatego chce iść „na całego". Ta- 
kie same rozdwojenie zaznaczyło się u bolszee 
wików po pokoju brzeskim, w czasie ofengy- 
wy na Polskę. W obu wypadkach zwyciężył 
był Lenin, Wiadomości nadchodzące obecnie 
z Moskwy, siwierdzają, że na czele kierunku 
umiarkowanego stoją znowu Lenin i Zino- ž 
wjew. Przeciwnikami ich są Tnodki, Bucha- 
rin, Dzierżyński, Rakowski, Preobrażeński, 
Kohn, Łarin, Sokolnikow. w 

Położenie o tyle zaogiito się obecnie, że 

opozycja przeciwko Leninowi posiada więk: 
szość, w Komitecie Centralnym partji komunis 
stycznej. W ostainiej chwili przyłączyli się 
‘do Lenina grupy Nogina i Rjazanowa. Ale 
oprócz obu tych wielkich odłamów istnieją i 
imne jeszcze ugeipowania, jak np. „sentrati- 8 
stów demokratycznych (!)*, którzy w spra- 
wach zawodowych zbliżeni są do grupy Leti- 7 
w y 


na, ale w sprawach pplityczoych zwalczają wo 
sposób najostrzejszy Kom. Centr, na ie 
grupa syndykalistów pod wodzą Ignałowa, 


wreszcie tak zw. „opozycja robotnicza” z Szla- 
pnikowym na czele, kióra poleno coraz wię- 
cej zyskuje zwolenników. x (ad 
O zasadniczej różnicy poglądów między. 
Leninem a Trockim dowiadujemy się me bez- 
pośrednio ż Moskwy, lecz poprzez Berlin, 228 
powodu przemówienia kemaun sty Lemi'ego w 8 
parlamencie niemieckim z racji dyskisji nad Sz 
uchwałami PERR wine Boy, igk j 
si f icia prze EWI J który. A : A 
to ja poalióc doradzał burżuazji niemiec- 
kiej zawarcie sojuszu miłitamego z Rosją so- 
'wiecką i naśladowanie Btwera paszy. 3 
srzetych funizejonar- NZ 


Na zebraniu k rage i 
juszów Berlina wyrażono a 
dresem Lewi'ego , a korełerentika Ruth PL 4 

na to, że nonsensem jest żą- | 


scher wskazała a 
dać związku mikłarnego, między sowieckąfo- | 
sją a kapitalistycznemi Niemcami, ża zwią < 
zek ki prowadzi nivebsbaio do wojny z En- 
tenta i klęski robotników niemieckich. © 
` Lewi, który osohiśeśe jest dość umiarko- | 
wanych poglądów, al boi się samodzieliieę 
myśleć i działać, nie wiedząc, jak zachowa się 
wobec niego Moskwa, odparł ma posiawione 
mu zarzuty, że przecież swego czasu i nie- 
miedki sztab generalny wprowadził był „dja- 
bla bolszewick:ego" do Rosji w wagonach za- 
płombowanych i że tałsbylza etengywy czy de- 
fensywy nie jest dosyehszas rozstrzygmęła w 
Komit. Wyk, IF-ej Międzynarodówki. Bule 


7 


_ Tin jest za ofensywą, Lenin zać odrzuca ofen- 
|. 8ywę. 
"39 „Ofensywa* oznacza wprowadzanie ko- 
-~ 7 munizmu na ostrzu bagnetów bolszewickich. 
= Bolszewicy „czyści* doskonale zdają sobie 
' _ sprawę, że gdyby w stosunkach europejskich 
. nastąpił jaki taki porządek, gdyby udało się 
zwłaszcza rozwiązać zatarg między Niemcami 
a Ententą, to widoki bolszewizmu byłyby wca- 
` le ponure. Bolszewizm coraz mniej nęciłby 
umysły, jako. artykuł mody najświeższej i po“ 
woli zamieniłby się w „socjal-zdradę”. 
Dlatego też komun: éci niemieccy prowa- 
| dzą taktykę wojenną i idą ręka w rękę z na- 
- ejonalistami, dlatego komuniści austrjaccy 
4 A „mie chcą* przyłączenia Austrji do Niemiec, 
bo to zmniejszyłoby tarcia w środkowej Eu- 
ropie, dlatego komuniści Niemiec, Austrji i 
= Rosji chcieliby, aby w walce o .Górny Śląsk 
= ~- doszło do wojny, jako wstępu do „rewolucji 
| światowej” i t. à 
, Dużo prawdopodobieństwa zawiera też 
Y zdanie, że taktyka Joffego w Rydze również 
_ _ odzwierciadia wahania Kom. Wyk. III Mię 
dzynarodówki i jest wyrazem wyczekiwania czy 
` zwycięży kurs ofensywy, czy też defensywy 
„komunistycznej, 

Wogóle jeszcze raz podkreślić należy, że 
punkt ciężkości polityki bolszewickiej ze wszy- 
stkiemi jej nadziejami na rewolucję światową 
ükwi w polityce zagranicznej Moskwy, w poli- 

= tyce rozbijania ruchu robotniczego i PO 

' nia waśni narodowościowych. 

3 _ Im więcej bolszewicy poniosą klęsk w 

_ tym kierunku, tym więcej złagodnieją i ogra- 
- miczą się do pracy odbudowywania Rosji (przy 

z pomocy kapital'stów zagranicznych) i elektry- 

_ _ fikacji wiodącej do „komunizmu“, 


Dhi PAPA RGG a 


Chłaśnięcia. 


SZLACHETNYM ENTUZJASTKOM GIEŁDY. 


__ (Pannie Ruchli i jei dwom koleżankom, które 
||| „protestowaiy* modna eżytania wiersza Tu- 
wima b. t. „Gieldziarzo“), 


||| Cześć wam, szlachetne giełdy entuzjastki, 

4 E Godne „prawnuczki“ Żmichowskiej Narcyzy, ` 
` „Šwiatło“ studentki, co lubicie „ciastki“t.. 

JS Ruchlo... Jest coś z „czaru Mony Lizy“ 


W twym gniewie, Cudna, na ów wiersz Tu- 
wima!.. 
4  „Tate”, co snać ma schaby, jak oksefty, 
i: Pewno na giełdzie obrabia geszefty!... 
A Dobrze, że córka tak z „tatełe”* trzyma!... 


Ne 


W 
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x Ruchlo, ty „ende-Żydówko*, Sałomel.., 

Die Ty byś Tuwima, jak świętego Jana, 

_ Ściąć rozkazała, by potem, „krwią pjana“, 
Runąć w pląs z jego głową w Niewiadometl... 


C „0, Ruchlo! Nie wiem, kim jesteś, „/kosz- 
marze] 


Już zabaczyłem iwojego nazwiskał... 
Lecz mnie z milości do cię w dołku ściskat... 
T oai 0 sijan „geście eudnym“, Ruchlo, marzę! 


Waclaw Wolski, 


a Książki nadesłane. 

i Dr. T. Zieliński, „Idea Polki w duiełach 

4 Sienkiewicza“. Zamość 1921 r. 

A Jan Parandowski, Antinous w aksamit- 

nym berecie. Nakładem księgarni wydawni- 
czej H. Alieoberga. Lwów. 1021 r. 
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Pod tytulem „Ciekawe badania“ poruszył 
- tow. H. Bezmaski w Nr. 18 „Robotnika“ zaró- 
wno ciekawą, jak i nader ważną kwestię 
piian dziedziczności“, Jest to sprawa tak 
è - jdoniosłej wagi, zwłaszcza w dziedzinie prze- 
 stępczości, że jak zupełnie słusznie zaznaera 
- kow. B., „winna zwrócić uwagę nietylko uczo- 
mych, ale i prawodawców“, przedewszysikiem 
"_ mać zainteresować szeroki ogół. 
S 5 W dziedzinie badań przyczyn zbrodni i 
__ jwystępków walczą ze sobą dwa różne syetemy 
' naukowe: antropologji i socjologii kryminal- 
mej. Rzecznicy pierwszego sprowadeają xbro- 
dnię do źródła biologicznego, dopatrując się 
przyczyn jej w pewnych anatomicznych właści- 
wościach danych jednostek, które w zbrodni 
szukają ujścia dla sw ych zwyrodniałych mstyn- 
kiów. Przeciwnicy zaś owej teorji czynią w 
jerwszej linji odpowiedzialnymi  iwiniegące 
stosunki, czyli tak zw. „środowisko społeszne”, 
ace antropologicznej szkoły kryminalnej, 
która wzięła swój początek we Włoszech i stąd 
| pozszerzyla się po całej Europie, był włoski lø- 
chorób umysłowyca Cesare Lombroso, 
wedle którego istnieje „urodzony zbrodniarz i 
5] _ urodzona prostytutka“, t j. typy swyrodn:ate 


„ROBOTNIK“, czwartek, 17 lutego 1921 r. 


Z Komisji Spraw Zagranicznych. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji 
.mpraw zagranicznych. Przewodniczył posel 
‘Falkowski. P. WŁ Grabski relerował sprawę 
traktatu w St. Genmain między Ententą a 
Austina, podpisanego przez delegatów pol 
skich pp. Paderewskiego i Dmowskiego. P. 
Grabski obszernie trakiat ten omawia i pole- 
ca go do ratyfikacji. 

Tow. Lieberman oświadcza, że Z. P. P. S. 
głosować będzie przeciwko ratyfikacji trakta- 
tu. Traktat ten oparty jest na przemocy i w 
rażącem pozostaje przeciwieństwie z 144u 
punktami Wilsona. Wprawdzie traktat nie 
dotyczy bezpośrednio spraw politycznych Pol- 
ski, ale stanowi podstawę, na której Ententa 
zbudowała swój stosunek do „spadku po Au- 
strji*, Stworzono państewko austrjacko-nie- 
mieckie, nie mające żadnych warunków ży- 
wolności. Teraz Ententa sama ne wie © z 
tem państwem zrobić. Ententa lituje się nad 
Austrją, ale iilantropją nie można okupić ra- 
żących miedorzeczności politycznych. Trakta- 
ty z Ausirją noszą jaskrawe Prosz intere- 
sów oczesikch. Dla, Czechów iono Snapea 
sze rzeczy. Oddano im Śląsk Cieszyński, 
tano niemieckie Czechy, oddano 
oddano Ruś węgierską, co już jest jokes 
dniem niebezpieczeństwem dla Galicji. 

Dlatego Z. P. P. S. oświadcza się prze- 
ciwiko ratytikacji traktatu. 

P. Skarbek ubolewa, że w traktacie z St. 
Germain nie rozstrzygnięto spraw politycz- 
nych, dotyczących Polski, Gdyby sprawy te 
wówczas były pozytywnie rozstrzygnięte, to 
może byłoby lepiej. Do dziś dnia są sprawy, 
pozostawione w zawieszeniu, jak np. sprawa 
Galicji Wschodniej. P. Skarbek ubolewa też, 
że przy likwidowaniu spadku po Austrii — 
nasze komisje zdobyły, jak się wyraża, wszy- 
sikiego — „jeden wągon syplalny*, Ale mi- 
mo wszystko będziemy za ratyfikacją gloso- 
wać, bo niema innej rady. Nie można też 
sprawy przeciągać, bo trakiat leży już 6 mie- 
sięcy w komisji i czeka. 

P. Wł. Grabski sądzi, że gdyby traktat w 
St. Germain zawierał postanowienia politycz- 
ne, dotyczące Polski, to wiele z nich mogłoby 
dla nas wypaść źle—np. sprawa Galicji! Wscho- 
dniej. Co się tyczy Śląska Cieszyńskiego, 
jest zdania, że gdyby wówczas był zawarty 
kompromis z Czechami, to sprawa mogła być 
rozstrzygnięta lepiej, niż to się stało później. 

- Preżes Głównej komisji Lkwidacyjnej p. 
'Karśnioki informuje, że -posłano już do Pary- 
ża do komisji odszkodowań wykaz naszych 
strat i szkód, za które należy się nam wyna- 
grodzenie od Niemiec i Ausbrji (a więc straty 
"tylko w b. zaborze rosyjskim). Suma tych 
odszkodowań, należnych nam, wynosi 21 mil- 
jardów fr. w złocie. Ciężary nacze, przewi- 
dziane traktatami (wraz z udziałem w długu 
rosyjskim) wynoszą 6 miliardów tr. w złocie. 
iPowinniśmy tedy żądać, aby te ciężary umo- 
rzone były odpowiednią sumą tego, Co się 
mam należy. 

W głosowaniu załatówicnoŃ przedłożyć 
Sejmowi traktat do ratyfikacji wszyetkiemi 
głosami przeciwko głosom Z. P. P. S. 

Następuja zapytania do Rządu. 

M. Seyda zapytuje o sprawę rokowań 
e : 


Wiceminister S. Dabrowski odpowiada, 
że Rząd dąży do jakmajszybszego uregulowa- 
nia stosuaków handlowych z sąsiadami. W 
stosunku de Niemiec Raed pregmie tego same 


tizycanie i moralnie już z chwilą przyjścia na 
świat, które właśnie dzięki owym cechom z fa- 
talną koniecznością popchnięte zostają ña dro- 
ge wysiępku. 

W myśl powyższej hipotezy co do urodzo- 
nego sbrodniarza Lombroso twierdzi, że wszy” 
gikie podobne osobniki cechuje pewna odręb- 
ność pod względem fizycznym, moralnym i u- 
mysłowym, eo składa się właśnie na ów ape- 
ojalny „typ aniropologiczny". Przyrodzona tu 

odrębność niezależnie od wpływu wszełk:'ch 
społecznych i iadywidualnych warunków ży- 
ciowy sh, nięodparcie ku zbrodni popycha. Dro- 
gą aawizmu ujawuiają się u przestępców fizy- 
cznę ; umeyskowe ceshy ludów pierwotnych. 
Rajpowoimiejna zbrodnie są wpływem wro- 
daonych wwieruęcych skłonności danego osob- 
mika. Sktonności te pod wpływem wychowa- 
nia lub też obawy kary uśmiersają się wpraw- 
dzie, we pod wpływem chorób lub też innych 
czynników ponownie na jaw wychodzą, 

Bezskuiecaność kary Lombroso kładzie ró- 
wnież ną karb ałtawiamu. W świecie roślin- 
nym i zwierzęcym dosuukuje się czynów, jakie 
określamy zavwyszaj mianem sbrodniczych. 

„Wesak Renau twierdził już, że przyroda 
daje przykład nieubiaganej zaiwardziałości i 
n.eobyczajności". Owadożercze rośliny „popeł- 
niają na owadach istne morderstwa“, W świe- 
się zwierzęcym Lombroso dostrzega równo” 
ważniki naszych zbrodni, Podobnie jak u zwie- 
w34, tak te ; u ludów dzikich sbrodmia nie 
ujewnia się jako wyjątek, leez niemal jako o 
gółme prawidło. „Zbrodnia występuże preeto 
jako zjawisko prayrodnicze — Nlosofowie rze- 


„regu ustępsiw politycznych ze sirony 


go; zarazem jednak zwraca uwagę calego 
świaia, że Niemcy uprawiają bojkot ekonomi- 
wany Poiski, Rząd stara śię jeż skierować 
przemysło wców i kupców polskich na inne, 
mie-n:emieckie rynki. 

W końcu r. ub. misja ekonomiczna p. 
Strasburgera nie osiągnęla skutku, gdyż 
Niemcy stosunki gospodarcze uzależnili od 
spelnienia całego szeregu ich postulatów . po- 
litycznych. 

Dr. Wachowiak wysłany był przez Rząd 
do Berlina do rokowań w sprawie ubezpie- 
czeń spoiecziych w myśl postanowień Trak- 
tabu wersalskiego. Poiecono mu, aby Przy tej 
sposobności poutnie i w sposób niewiążący 
iłagonmował się w rządowych kołach niem ec- 
kich co do uregulowania wzajemnych stosun- 
ków handlowych. Dr. Wachowiak nie wy- 
chodził też z tej roli. M'nister spraw zagr. Si- 
mons przedłożył mu projekt niemiecki, uzale- 
dniający stosunki gospodarcze od calego sze- 
Polski 
(np. zawieszenie postanowień likw.dacyjnych 
traktatu wersalskiego). Rząd polski zaprote- 
stował przeciwko tak emu łączeniu spraw. 

P. Seyda odpowiada p. wice-ministrowi, 
pragnąc koniecznie zrobić na tem interesik 
partyjni. Oczywiście — wszyscy zdradzają Poł- 
skę i Emientę na rzecz Niemiec, tylko oni — 
enidecy—cuwają, węszą i deuuncjują zdradę. 

Tow. Perl w sprawie formalnej zwraca 
uwagę na to, że dyskusja nad odpowiedzią p. 
wice-ministra nie została otworzona. Są inne 


' jeszcze zapyłania na porządku dziennym. Dla- 
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tego dyskusja powinna stanowić osobny 
punki porządku dziennego, 

Postanowiono dyskusję w sprawie, poru- 
szonej przez p. Seydę, odłożyć do następnego 
posiedzenia. 

Ks. Londzin zwraca uwagę na szerzone 
w prasie pogłoski, jakoby przy rozgraniczaniu 
Śląska Cieszyńskiego m'ały być czynione ró- 
żna przetargi. Chodzą słuchy, że Czesi w za- 
mian zą oddanie im całego Cieszyna godzą 
się é Polsce Frysztat. Ka. Londzin sta- 
mowczo aSpa się przeciwko tej kombi- 
nacji. 

P. Osiecki zapytuje w sprawie wynurzeń 

p. Sapiehy co do Śląska Cieszyńskiego. Na- 
„A wyraża niepokój co do składu i postę: 
powania polskiej komisji rozgraniczającej. 


P. Dąbrowski odpowiada, że Rząd polski 


.| mie otrzymał od Czechów żadnej, propozycji 


Komisja roz- 
wskazanie, 


gran zająca jaca otrzymała od Ententy 
aby treymała się ściśle układu. Co do wynu- 


RY sprawie Cieszyna i Perdata, 


| meń p. Sapiehy w sprawie Śląska Cieszyń- 


skiego, p. Dąbrowski nie otrzymał autentycz- 
mych informacji. 

Tow. Perl zadaje dwa pytania. Po pier- 
wsze, czy p. Sapieha w sprawie stosunku do 
Rumunji powiedział to, eo mu przypieuże „Ma- 
tin“. W związku z tem — czy istnieje jakić 
układ polsko - rumuński, któryby upoważniał 
p. Sap.ehę do takich wynurzeń. .Po drugie 
dlaczego oświadczenie Rządu polskiego, uzna- 
jące państwo łotewakie de jure a podpisane 
w końcu grudnia, zostało doręczone Rządowi 
łotewsłkieeru dopiero w końcu stycznia, 


P. Dabrowski odpowiada: eo do wywia- 
du z p. Lausanne z „Matina“, to zaraz naza- 
jutu otrzymaliémy telegram od p. Sapiehy, 
zawiadamiający, że słowa jego o Rumunji w 
„Matin“ przekręcono (a jednak — rivene 


1 kliby: jako konieczne zjawisko — podobnie 
jak narodzenie, śmierć lub choroba umysłowa, 
której „wlaśnie zbrodnią, smutną stanowi od- 
miang“. 


Większość uczniów Lombrosa popadła w 
ten sam błąd co mistrz, traktując zbrodnię je” 
dynie z pumktu widzenia właściwych danej je- 
dnostee cech dziedzicznych. 


Podobnie jednostronne zapatrywanie, nie 
liczące się zgoła ze zjawiskami istotnego życia, 
nie mogło oczywiście osiać się. Wystąpili inni 
uczeni, zwolennicy i twórcy socjologji krymi- 
nalnej z teorją, że przyczyu zbrodni nie nale 
ży szukać jedynie w zwyrodnieniu danej je-. 
dnostki, lecz niemniej też w środowisku przy” 
rodzonem i społecznem, w którem jednostka 
żyje i rozwija oechy swoje. Niezmierna wa- 
dliwość środowiska, w jakiem żyje człowiek 
staje się niejako podłożem zbrodni. 


Niemiecki prof. Franciszek von Liszt, twór- 

ca „Międzynarodowego Związku kryminalisty- 

ænego“, zbija calkowicie twierdąenie , Lombro- 
sa i zwolezników iego dnośnie typu „CZło- 
wieka - zbrodniarza“ i dopatruje się w każ 
dym sdłowieku produktu: wiaściwości dziedzi- 
cznyoli, wychowania, oraz wpływu warunków 
zewnętrznych, z których to czynników w miarę 
okoliczności, już to jeden, już to drugi, decydu- 
jącą rolę odgrywa. W licznych wypadkach 
zbrodni przypisuje on znacznie więksse sna- 
czenie warunkom zewnętrznym aniżeli wro- 
dzonym właściwościom  zbredniana. „Nędza 
mas jest giebą, na której nietylko zbrodnia 
dojrzewa, lecz również zwyrodnienie na pod- 
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my — w prasie zaprzeczenia nie było!! Co za 
dwulicowa pol.tyka!). 

Rokowania z Rumunją są w toku, ale u- 
kład def'nitywny nie istnieje. z 
| Go do spóźnienia się z uzuaniem Łowy, 
to bliższe wyjaśnienia będzie mógł złożyć na 
nąsięjtiem pusiedzeniu. > 

P. Lutosławski Inienpeluje w sprawie — 
Urzędu propagandy zagranicznej, napadająqt 
na p. Ehrenbenga, który z ramienia tego Urzęt 
du miał rzekomo wysłać za granicę jakaś ode 
vwę, ośmieszającą i poiępiającą dypiomację 
polską. Ks, Lutosławski zapowiada wniosek 
o skasowanie tego Urzędu i żąda, aby na na= 
stępnem posiedzeniu na pierwszym punkci6 
porządku dziennego był — p. Ehrenberg... 

P. Chądzyński czyni zarzuty z powodu . 
składu kom.sji portowej w Gdańsku. 

P. Kiernik zapytuje, czy Rząd dostatecze 
nie zareagował na notę Cwiczerina, wtrącają: 
cą się do spraw Litwy a będącą w sprzeczno- 
ści z przedwstępnym układem w Rydze. 

I na to odpowiedź ma nastąpić później. 

Wreszcie kom sja przyjmuje przedstawi- 
ciela ludności polskiej pew. lepelskiego, któ- 
sej prosi o przyłączenie tego powiatu do PoF 


W okronie kolejarzy 
i robotników rolnych, 


Jtrzymujemy szereg kor espondencji, Zä- 
wierających sprawozdania z wieców, urządźó 
nych dnia 13 b. m. w najrozmaitszych miej 
scowościach w Polsce w obronie kolejarzy i 
robotników rolnych, 

W Łodzi odbył się staraniem okręgowej 
komisji Związków zawodowych wielki wiec 
na którym przedstawiono zebranym przebieg. 
walki Zw. robotników rolnych i Zw. kolejarzy, 
i zwrócono uwagę na prowokacyjne stanowi- 
sko, jakie w pierwszym wypadku zajmują ob- | 
szarnicy, w drugim — Rząd. | 

Na wiecu przemawiali komuniści, którzy, 
wnieśli swoją rezolucję, ale ta poniosła zupeł- 
ną porażkę, 

Rezolucja P. P, S., wniesiona przez tow. 
man została przyjęta wszystkiemi gło- 

sami (prócz czterech komunistycznych), 

W Częstochowie, Częstochowska Rada 
związków zawodowych zwołała wiec, na któ- 
rym sprawę kolejarzy i robotników rolnych re- 
ferował tow. Kowalew. Po dyskusji zebrani u- 
chwalili przedstawioną rezolucję. 

W Krakowie odbyło się ogromne zgroma* 
dzenie więk zwolane przez miejscową Radę 
Robotniczą P. P. S. Przemawiali tow. tow.: po- 
seł Marek, Jasiński i Jaroszewski, Tow, Marek 
zakończył słowami, iż jesteśmy wszyscy prze“ 
ciwnikami lelikomyślnego strajku, ale Rząd 
zrozumieć musi, iż siłą ruchu nie pokona, ane q 
botnicy zgnębić się nie dadzą. | 

W Jesnowicach (pow. Oświęcimsiki) odbyło 
się zgromadzenie górników i robotników. w 
liczbie około 3,000. — 

Na wszystkich wiecach uchwalono nastę- 
pującą rezolucję: 

1) Uznając słuszność żądań kolejarzy i 
*obotników rolnych, zebrani wyrażają wal- 
czącym o prawa i byt proletarjatiu związ“ 
kom zawodowym kolejarzy i robotników 
polnych swoje gorące poparcie. 

2) Rozumiejąc, iż Rząd swem postęp 
waniem wobec kolejarzy zmierza do roz:  " 
bicia solidarności klasy robotniczej 1 | 
zęniecenia ruchu zawodowego, zebrani 
stwierdzają swą gotowość solidarnego wy“ 


PJ 


stawie obciążenia dziedzicznego, które mowi 
ku zbrodni popycha“. 


Enrico Fert wykazuje, że zbrodnia nia 
jest „wyłącznie zjawiskiem biologicznem”*, lef 
raczej rezultatem 3 czynników: antropologicze 
nego, czyli indywidualnego (wrodzone właści 
wości osobnika), psychicznego, i społecznego. 
Ferri twierdzi, że wszelkie objawy współczes- 
nego zwyrodnienia jak: choroby umysłowe, af- 
koholizm, zbrodnia, samobójstwo, prostytucji 
it. d, mają swe źródło w dzisiejszych anór* . 
malnych stosunkach społecznych, opartych tk 
krzyczącej niespr. , na materjaln 
i moralnej nędzy klasy pracującej, oraz ni 
ludzkich warunkach walii konkurencyjnej Z 

em używanid” 


żnją w bogactw, mają zwy* 
rodniałe dzieci, sd oł wytężone napięcie 
nerwów podkopuję system nerwowy równie! 
niechybnie jek alkohol lub opjum. Podobne 
znaczenie przypisuje wybitny kryminolog no? 
wocześny dr. Eryk Wulifen, dziędzictwu nę“ 
dzy: „Skoro pradziad, dziad i ojciec w przecią= 
gu 3 pokoleń nèc więcej z życia nie mieli, jak 
ienną ponad siły į marne we 
gotowanie od let dajecięcych, czyż owe 3 pó 
kolenia nie złożyły się na to, by w czwariei 
w deiecku ograniczyć najjśękniejsze dary na! 
tury ludzkiej do minimum?“ 
£D. c n) 
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saa przeciw tym reakcyjnym zaku 


*5 W celu skutecznego przeprowadzenia 
tej walki w obronie sprawy robotniczej, 
zgromadzeni robotnicy i robotniee podpo- 
rządkują się odpowiednim dyrektywom 
Komisji Centralnej, która ma oznaczyć 
termin i określić formy czynnego poparcia 
kolejarzy i robotników rolnych, 


w 


Kłamstwa Zw. Ziemian. 


Komunikat Związku Zaw, Rob. Roinych, 


„Gazeta Poranna“ w rerze z dn, 18 lutego 
1921 r. umieściła notatkę pod nagłówkiem 
„Rozbicie rokowań ze Zw. rolnym“ i subna- 
glówkiem „Kwapiński nie zgodził się na potę- 
pienie komisarzy i szpiegów bolszewickich”. 
Według tej notatki Zw, ziemian informuje, iż 
wobec tego, że Zarząd Związku zaw, rob, roln. 
odrzucił żądania Związku ziemian, by w „Ro 
botniku” i „Niedoli Chłopskiej" ogłosić pote 
pienie dla tych czlonków Związku zaw. rob. 
rolnych, którzy w czasie najazdu bolszewickie. 
go współdzialali z bolszewikami — Związek 
ziemian gotów jest pertraktować bezpośrednio 
ze swoimi pracownikami, 

Stwierdzamy: że Zw. zaw. rob. rolnych od 
dnia 14 września 1920 r. nie prowadzi żad- 
nych pertraktacji ze Związkiem ziemian z po 
wodu tego, iż zarząd Zwiazku ziemian w dniu 
tym złożył na ręce b. ministra pracy oświad- 
czenie pisemne, iż zrywa ze Związkiem zaw. 
> rolnych Rzeczp. Polskiej wszelkie stosun- 


Wobec powyższego wszelkie ogłaszania 
tego, na co się „Kwapiński nie zgodził" jest 
wprowadzaniem opinji publicznej w błąd i de- 
magogją. której uprawianie, niestety, stało się 
abecnie przywilejem Związku ziemian. 

Przewodniczący J. Kwapiński, 
Sekretarz M. Nowicki., , 


Kronika solmowa. 


Posiedzenie komisji aprowizacyjnej. 
Na posiedzeniu komisji aprowizacyjnej ka, 
poseł Stankiewicz referował wniosek o likwi- 
Gacji min. aprowizacji i wprowadzeniu wolne- 
go handlu. Pos, Rauch wniósł o odroczenie 
S ioii przedmówcy do czasu przedłożenia 
przez min. aprowizacji planu gospodarczego na 

rok na bliższy. 

Tow. poseł Misiołek przemawiał przeciw 
wnioskowi ks, Starkiewicza. Min. aprowizacji 
posiada wiele braków, lecz jego likwidacja o 
becnie jest niedopuszczalna. Dotychczasowy 
system dostarczania koatyugeniu i pr rakiy ko- 
wanie wolnego handlu jest ze wszech miar 
szkodliwe, jedynie sekwesir byłby środkiem 
dobrym, choć w obe.nych warunkach — nie 
SE i. ala juź ma być wolny handeż, 

o zie zagwaram niro- 
RR wsi g towana kontro- 

Po przemówieniach kilku jeszcze mów- 
= 5 głosów oświadczyło „się za wnioskiem 
posła Raucha, 7 — za wnioski) ks. 1 

keep wnio n pesta 


RA 
Ministerjum sztuki į AE ma być zniesione. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko- 
misji administracyjnej uchwalono zlikwido 
wać odrębne min. sztuki i kultury i utworzyć 
zamiast niego odpowiedni departament w mi- 
misterjum oświaty, Przeciwko zniesieniu min. 


| rera i kultury głosowały Wszystkie kluby ro- 


botnicze, 
PA i ma w a 


latcyoieczenie ped ogien 


WNIOSEK NAGŁY POSLA MALINO 
Sejm uchwala: 
W celu zabezpieczenia kraju + 
Rzeczypospolitej Polskiej przed m ian 
oemi z klęsk pożarowych, == 
Rząd w porozumieniu z samorządami miejskie- 
mi, powiatowemi i gminnemi przystępuje do obo- 
wiązkówego organizowania straży oguiow Sah. 
W tym celu: 
` a) Rząd w najbliższych Gui opracuje i 
przedstawi Sejmowi do zatwierdzenia ustawę o o- 
bowiązkowem organizowaniu i utrzymaniu str 
ogniowych przez samorządy miejskie, powiatowa į 
pry isterjum robót publi 
) ministerjum cznych 
n wę PASÓW odbudowujących się osad, 
'wsi i miasteczek w pierwszym rzędzie do jednocze: 
snego a odbudowywaniem się organizowania obo- 
wiązkowych straży ogniowych. 
©) W cela podtrzymania racjonalnego organi- 
zowania się obowiązkowych straży ogniowych, Dząd 
przyjdzie z pomocą gininom i organizacjom straży 
ogniowych przez: 
1) dostarczanie funduszów drogą udzielania 
erminowych pożyczek na pobudowanie urzą” 
į dzeń i stacji pożarowych; 
2) oraz przez dostarczenie gminom i samorzą- 
tom potrzebnych przeciwpożarowych rekwizytów. 


za OSINY 
LD nicy papierajcie 
two.e pismo codziemie: 
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Kronika polityczna. 


Na wczorajszem posiedzeniu klubu posel- 
skiego P. S. L. „Piasia” uznano, ŻE w warwi- 
kach obecnych teka ministra rolnictwa powin- 
ną być uoważan za fachową, wobec czego obsa- 
dzenie jej należy, do kompetencji prezydenta 
Rady ministrów, 


Klub Pracy ei, zamierza na 
majbliższem posiedzeniu sejmowem wnieść o 
uczwaiemie votum yt, dla nikt sżc 


Minister spraw zagranicznych, P Sapieha, 
po powrocie z Londynu zatrzyma się dni kýl- 
ka w Warszawie, poczem udaje się w d. 28 b, 
m. do Busaresztu. 


* 
Ag 
W Nawsiu, na Śląsku Cieszyńskim, zmarł 
w 78 roku życia zasłużony i gauiowy puwszećh- 
nie działacz narodowy, Ks. pastor Franciszek 
Michejda. 


We wtorek, dnia rę b. m. przybył z Gdań- 
ska p. senaior Jewelowski w charakierze 
przewodniczącego rokowań polsko - gdąń- 
skich ze strony gdańsisiej z p. senatorem Dr. 
Sdhwarizem : personelem pomiocn.czym. 

W godżinach popołudniowych odbyła się 
konierew.ja w gmachu Prezydjum Rady Mini- 
strów z przewodniczącym rokowań ze strony 
polskiej, p. podsekretarzem stanu Plucińskim. 
Nastąpiło zupełne porozumienie có do ostate- 
cznego ustalenia programu ; składu rokowań. 

Ustalony został nasiępujący program: 

„W czwartek, dnia 17 b. m., o godz. S-ej 
Ro południu odbędzie się w 'gmachu ` Prezy- 

djum Rady Ministrów uroczysie otwarcie ro- 
kówań, na które przybędą z Gdańska wszyscy 
przewodniczący 18 komisji ze strony gdań- 
skiej. 

Na przewodniczących powołani A w prze. | 
ważnej l <zbrie senatorzy. 

W p'ątek o godzinie 10-ej rano „odbędzie 
się w Warszawie w gmachu Prezydjum Rady 
Ministrów wspólne zebranie komisji gospodar- 
czych, a mianowicie: 

1) Komisji dla spraw celnych, podatków 
bezpośrednich i monopoli; 

2) Komisji dla spraw płatności w oby- 
dwóch walutach; 

8) Komisji dla spraw rybołóstwa; 

4) Kom.sji dla spraw żywnościowych, o 
pała i surowców. 

W piątek o godzim e 8-ej po południu od- 
będzie się w Warszawie w gniachu Prezydjum 
Rady Ministrów wspólne posiedzenie wszyst- 
kich komisji komunikacyjnych, a mianowicie: 

1) Komisji dla spraw żegiugi morskiej; 

2) Komisji dla spraw poriowych; s 

8) Komisji dla spraw dróg wodnych i że- 
glugi rzecznej; 

4) Komisji dla spraw kolejowych; 

5) Komisji dla spraw pocziowych i tele- 
graficznych. 

W sobotę o godzinie 11-ej przed polu- 
dniem odbędzie się na wielkiej sali senatu 
gdańsk ego w Udańsku zebranie komisji poli- 
tycznych, a mianowicie: 

1) Komisji dia spraw zagranicznych; 

2) Komisji dla spraw przynależności pań- 
stwrowej ; 

8) Komisji dla spraw sądowych; 

4) Komisji dla spraw rozrachunkowych. 

Prace w komisjach rozpoczną się w War- 
szawie i w Gdańsku od przysziego tygoduia 


począwszy. 


Do Warszewy demi z Gdańska: komi- 
sarz Rządu Polskiego, Biesiadecki oraz p. Ma- 
dejski, aby wziąć udział w rokowaniach pol- 
sko-gdańskich. Jednocześnie udał się do War- 
szawy prof. Nue, kierownik: warsztatów Kolė- 
fowych gdańskich, dia omówienia szczegółów 
układu w sprawie budowy i reparacji parowo- 
zów dla Polski. Układ ten, wie. A w 
Pyza 8 os przewiduje w. 120 repara- 


cji rocznie 


Admirat Zwieskowaki mianowany został 
rzeczoznawcą do spraw nawigacyju w Li- 
dze Narodów z zamienia Rządu Polskiego. 


Do Warszawy dei kapitan Prystor, čelem 
omówienia sytuacji politycznej w związku z wyni 
kemi podróży Naczelnika Państwa do Paryża, Kay. 
Pryster będzie obradował z ks. Sapiehą i ministrem 
Sosukowskim, jako zastępca chorego gen. Żeligow- 
skiego, Kap. Prystor wiezie zè sobą memarjał ‘fm- 
czasowej komisji rządzącej. w klórym przedsta wio- 
ny jest stan Wileńszczyzny, niepomyślny glównie 
z powodu dualizmu SA (E. £). 


Prace komisii a polsko-czeskiej 
dobiegają końca, Żupelnego ukończenia należy 0 
czekiwać jeszcze w miesiącu bieżącym Granice- aż 
dą ustalone we wszystkich szczegółach. poczem kó 
misja uda się na Spisz i Wąż: Œ. E.). 


SL się Ł pist 0 kandydaturze 
do P: S. L. p. arere „koło 
tyt p.i L. jednogłośnie odrzuciło tę 


dzie” 


pzógratdówi i polityce P. S, u 


+ 
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> 


3 


W berlin. urzędzie dła spraw zagr, podpisano 
ukłai poisko-niemiecki, znoszący kary za przewi- 
nienia prFiyczne dia Polaków w Niemczech į dlè 
Niemców w Polsce. Ze strony polskiej układ pode 
pisał ruimis:rz Szczepanik, Układ wymaga jeszcze 
ratyfikacji Sejmu polskiego i parlamentu niemie 
kiego (P. A. T.). 

NIDS a OG NOR AN gf AGP JOE ASIN N Aa 
WACŁAW WóÓOLSKI. 


1 aphia „Nyłoty na Manani“, 


Wspomnienie z dzieciństwa. 


„W tym samym, co i my, domu, na No 
wolipiu, przed pół wiekiem, mieszkała pięk* 
na, a przyliem smutna i blada pani. Okna jej 
mieszkania ua trzeciem piętrze, tak samo, jak 
i nasze, wychodziły na obszerne, brukowane 
(przerosłe trawą, puszczającą się z pośród kar 
mieni) podwórze. (W głębi była żydowską 
bóżnica. Jak przez mgłę przypominam sobie 
jakieś drewniane bale, zwalone na kupę). Ok- 
na te w cieple, letnie wieczory były nieraz 
diugo otwarte, į godzinami płynęła przez nie 
na podwórze łkająca, tęskna (jak dziś się do- 

myślam, zapewne szopenowa, nokturnowa) 
muzyka smutnej, bladej pani, 

Mgła czasu i niejasność, niepewność dzie- 
cinnego wspomnienia, przesłanizją mi jej ry- 
sy, nadając im jakąś groligerowską żwiew- 
ność. Byłem wtedy czteroleiniem dziedl:'em, 2. 
przyiem widywalem ją prawie zawsze tylko o 
zmierzchu, lub wieczorem, kiedy światło nie 
było jeszcze zapalone w saloniku, Wtulony, nb- 
by ptaszek w gniazdko, w głąb ogromnego sta- 
roświeckiego fotelu, gdzieś w najciemniejszym 
;kącie, lubiłem stamtąd wsłuchiwać się w płyt 
saca anielsko od tonącego w mroku fortepiar 
nu, w łkającą, szopenowską grę smutnej, bla- 
dej pami. W mojem niepewnem, jakby zamaza* 
nem przez czas wspomnieniu o tej Nieznajó” 
mej Królewaie lat moich dziecinnych, jest jak- 
by mglistość, wyblakłość starego, zapomnia- 
nego daguenrotypu. 

..Do dziś nie wiem, kim była owa Pani 
mojego dalekiego, dziecinnego marzenia, į jà- 
kie były życiowe jej losy... 


ATW OE EIEI PAY SZATA OEIS NORACH s OSA 


UL zjazd hrwalitów wojemnyck. 


Na mocy uchwały Zjazdu ż dn. 12 b, m. zwoła- 
ao na czwarty dzień zjazdu (t. j. na 16 b. m.) posie- 
dzenie, na którem delegaci inwalidów przedstawili 
swoje potrzeby wobec zap. przedstawicieli 
Rządu, Sejmu i prasy w duchu poprzednio przyto- 
czonych uchwał. 

, Delegaci występowali najsilniej przeciw po: 
działom inwalidów na klasy, jak również przeciw 
ko nadaniu inwalidom ziemi na kresach, gdzie we- 
dlug nich powinni być wysłani ludzie zdrowi i i silai, 
przedewszystkłem chłopi maiorolni — inwalidzi 
natomiast domagają się przydziałów w obrębie dě 
tychczasowych granic Rzeczypospolitej. Delegaci z. 
Małopolski protestowali przeciwko niesprawiedliwe- 
mu postępowaniu gen, delegata Rządu na Małopol* 
skę, p. Gałeckiego. Posypały się wyrazy oburzę- 
nia pod adresem min. b. dzielnicy pruskiej, strom- 
metw większości sejmowej, śzczególniej stroi 
nictw klerykalnych, które nadomiar złego, nie 
przyslaly swoich przedstawicieli na  kontereneję, 
obawiając się zarzutów, oraz pod adresem stron- 
nietwa p. Gałeckiego (P. S. L. Piasta), które z lat- 
kie mogłoby wpłynąć na zmianę jego wo 
wan 

Wyrażońo również dós Pda «l 1.6 
menia dia Naczelnika Państwa i członków sztabu 
jeneralnego, którzy zrozumieli położenie inwalidów. 

Następnie inwalidzi domagali się nadania im 
koncesji tytuniowych i restauracyjnych, ukrócenia 
nadużyć peskarzy j t. d. 

Jednocześnie mówcy zaznaczali, że przedstawia- 
jąc swoje słuszne żądania, pragną budować silną, 
zjednoczoną Polskę, dla której ginęli najlepsi sy- 
nowie Ojczyzny, Polskę demokratyczną, * opartą na 
zasadach ludowladztws. 

Przy końcu obrad uchwalono dodatkową re 
zolucję, wyrażającą protest przeciwko sprawozda- 
miu ze Zjazdu, umieszczonem w „Rzeczypospolitej, 
w którem autor nazywa tenże zjazd inwalidów „oí 
pastliwym *, 

Zabrał również głos szef sekcji opieki w min. 
spraw wojsk, pułk. Kotłątaj, zapewniając, że wszel- 
kie istotne takty ` nadużyć į niesprawiedliwości po- 
szczególnych urzędników zostaną natychmiast suro- 
wo ukarane, jak zresztą bylo dotychczas. Delegaci 
wezwani zostali do wd aT swych zażnieś 
pułk, Kołłątajowi, 

Delegacja inwalidów zdała sprawę z wyniku 
konferencji w gen. dyrekcji monopolu tytuniowego, 
gdzie otrzymała zapewnienie, że składnice tytunio- 
we będą powierzane organizacjom inwalidzkim i 
kooperaty wom. 

Przemawiali również: przedstawiciel P. B. KE. 
poseł Wójcik i pos, Kosmowska. 

Delegacja górnośląska, żegnana przez cały 
Zjazd, zmuszona była wcześniej konferencję opu 
ścić, wobec tego przerwano porządek dzienay, by 
wyśluchać przemówienia jednego z delegatów, któ- 
ry w imieniu inwalidów górnośląskich zaapelował 
do zebranych, by nie ustawali w pracy dla dobra 
Rzecz, pospolitej, „My na Górnym Śląsku nie boimy 
cię, że walula polska źle stoi, bo wiemy, że są to 
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machinacje banków i wszelkiego rodzaju spekulan- 
tów; nie sobie nie robimy z tego, gdy nam mówią, 
że w Polsce żle, bo wiemy, że będzie dobrze; a że 
w Polsce warsztaty pracy stoją — my wiemy. że 
surowców naszych starczy, by uruchomić wszystkie 
warsztaty pracy; mówią nam, że w Polsce niema 
dróg, niema dostatecznych Środków ko:uunikacyj- 
nych — a przecież my na Górnym Śląsku mamy 
materjału poddostatkiem i dla całej Polski stareny*, 
Następnie zaznaczył Górnoślązak w kilku słowach. 
jak bardzo pragnie lud górnośląski potączenia z ma- 
cierzą i ufa, że to już prędko nastąpi. a 
O godz, 4 po pol. Zjazd zamisięlo, 


Telegramy. | 
Przed plekisoton, 


AGITACJA P, P. 8. W BERLINIE. 


Berlin, 16 lutego. 

(Orient), „Vorwśrts” donosi, że P. P. S. 
rozrzuciła w Berlinie z automobilów odezwę, 
wzywającą Górnoślązaków, by zaniechałi 'pe- 
dróży na teren plebiscytowy i pozostawili gło- 
sowanie ludności tamtejszej. Odezwa podnosi, 
że emigranci przestali się interesować spra- 
wami kraju, który porzucili i nie mają moral- 
mego prawa decydowania o jego losie. 
PRZECIWKO GŁOSOWANIU EMIGRANTÓW. 


! | Bytom, 16 lutego. 
(E. E.). Ruch protestacyjny przeciwko gto- 
sowaniu emigrantów wzmaga się z dniem każ- 
> dym. W samym okręgu Pszczyńskim odbyło się 
50 wieców protestacyjnych, w okręgu Lubbe 
nieckim — 26. Podobne wiece odbyły się w in- 
nych okręgach Górnego Śląska. 
- MIESZKANIA DLA BHIGRANTÓW NIEM 


Bytom, 16 lutego. 
(E. E). Niemiecki komisarjat plebiacyte- 
wy komunikuje, iż przygotowane zostały mie 
szkania dla 200 tys. emigrantów niemieckie 


na Górnym Śbąsku, i j 
CZECHY WOBEC PLEBISCYTU. 


Praga, 15 litego. 

(P. A. T.). Na ostatniem posiędaeniu par- 
lamentu wniesiono pod adresem miatsterjum 
spraw zagranicznych interpelację w sprawie 
zbliżającego się terminu plebiscytu na Górnym 
Śląsku. Interpełanci wskazują na działalność 
agitatorów niemieckich, którzy rozszerzają, 
zwłaszcza na Śląsku Flulczyńskim, pogłoski, iż 
po plebiscycie na G. Śląsku może być również 
zmienione rozstrzygnięcie © przynależności 
Śląska Hulczyńskiego ma korzyść Niemiec. In- 
terpelanci domagają się, aby granice republiki 
czeskiej obsadzono silnemi oddziałami wojska. 
USUNIĘCIE URZĘDNIKÓW NIEMIBOKICH. 


« Katowiee, 16 lutego. ` 
(P. A. T). Biuro Wolfa dowiaduje się, że 

w ciągu dnia wczorajszego otruymało rozkaż 

opuszczenia górnośląskiego terenu plebłecyto- 


Wojna i Miłość, komedja w 3 aktach Włodzi- 
mierza Chetmzclt ego. 

O wiele trudniejsze zadanie ma sprawe- 

zdawca teatralny, który stawił się dopiero na 
piętnaste przedstawienie swluki, jak niżej pod- 
pisany, niż ten, który preg chodzi na premje- 
rę. Przeszkadza mu już balast sądów, które 
czytał w pismach albo opiaji, jakie słyszał od 
widzów. Zatracił już bezpośredniość wraże, 
nia, świeżość, decydującą przecie w ostatecz- 
nej instancji o charakterze recenzji. Napada 
go chuć połemicna, prgnąłby poktósić się z 
tym lub owym z kolegów re'ęnzemów... a na 
to wszystko niewiele ma m-ejsca. 
,  Stwiendzić tedy muszę bodaj jedmo i to 
wbrew więbszości opimji, że autor „Wojny i 
Milosci“ ma ztaeznie wietere prawo do wy- 
ełąwianie, niż autorowie „Kiki“, „Jastrzębia“, 
„Czaru”, „Weterana* i wielu innyeh zzbuk ob- 
cych, miernot zupałuych, acz pisanych przez 
autorów znanych w stolicaeh europejekich a 
przeto gorliw e tłumaczonych na polski. 

P. W. Chełmicki wykazał w swej pierw- 
szej sztuce, że umie prowadzić żywy  c-ęty 
djalog, że potrati „stawiać” figury i widzi je 
wyraźnie ; plastycznie, że ma ambicję pogię- 
bienia psycholog cznego postaci. Jest on ana- 
Ltykiem i z wielkim wystkiem chee świado- 
mie panować nad swoim teatrem. Nie daje 
się ponosić latwemu „poetyżowaniu” werbal- 
nemu i unika kwiatów, które zawsze prawie 
na soenie więdną martwołą pseudo - poezji 


przytłaczając sztukę, aż 

| Juna sprawa, że zbudować kemedji jesz- 
ze mu się nie udało. Rzecz dzieje się pod- 
czas wojny. Porucznik Mazur (gra p. A. Ró 
żęcki), wraz ze swym ordynansem, Anglikiem 
Colinsem. (gra p. Maszyński) stają kwaterą 
w dworze pp. Rartowskich przyciągnięci tam 
- głównie magnesem rozkosznej, gorącej, lek- 
kiej pani Izy (p. Osterw.na). Mąż peni ley te 
człowiek schorowany, tknięty neursstonują, 
młody, ale już arystokratyczny iuypoterw (gra 
p. E. Snay). Zdala słychać huk armat. Pło- 
mienny i krwawy żywioł wojay wdziera się 
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wego wielu wyższych urzędników niemiec- ; Naczelnika Państwa, aby przyjął protektorat 


kich, między innemi radca regsmcyjmy von Fa- 
tois i radca policyjny Hoerskke. 


Ka doki palm 
W siae peitia 


Gdańsk, 16 lutego. 
(P. A. T.). Na wtzerajszem posiedzeniu 
sejmu gdańskiego toczyły się obrady nad wnio- 
skiem Koła polskiego w sprawie zakładania 
| szkól polskich na obszarze wolnego miasta, 
Waniosek motywował poseł Kuhnert, wskazując 
| ua upośledzenie ludności pokskiej Gdańska na 
polu szkolnictwa, Wywody posła Kuhnerta sta- 
rali się osłabić posłowie niemievey ze stron- 
nictw nacjonalistycznych, wskazując na rzeko- 
me upośledżenie ludności niemieckiej w Pol- 
| sce i wyłykając, że żądania Polaków w Gdań: 
| sku nie licza się z postanowieniami konstlur 
| di gdańskiej. Burzę protestów na ławach pob 
skich wywołały słowa jednego z mówców na- 
cjonalistycznych: „Przyjdzie czas, gdy nad Po- 
morzem wzniesie się mowu orzeł prueki", 
Przedstawiciel socjalistów  niezawisłych 
popierał stanowisko i żądania postów połekich. 
Przy głosowaniu nad wnioskiem polskim, 
który, w myśl uchwały konwentu senjorów, 
mial być odesłany do komisji szkolnej, okazał 
gię brak kompletu. Głosowanie ma być dziś 
powtórzone. 


Lai b. wigiaiin | 
1. RarRareśt-Sdlgel 
Lwów, 15 lutego. 
1. (P. 4. 1). Bam Woleścński bytych le- 
gionistów drugiej brygady kanpackiej, przed 


trzema laty w procesie, w Marmarosz Sziget 
[przez włatłze austijackie oskarżonych o bunt 
i zdradę stamo, rozpoczął się dzisiaj we Liwo- 
wie. Naczelny Wódz wysłał na zjazd swego 
spowiałnego zastępcę ppułkownika Wieniawę- 
Długoszewskiego. Przybył też dowódca 2ej 
| brygady generał Józet Haller, generał Sikor- 
sł, generał Rogalski i wielu innych. Ze 115 
oskarżonych przybyło na zjazd około 90 ów- 
eresnych oficerów i żodn.erzy, a także sporo 
wriędniów z obozu intemowanych z Huszt i z 
sąsiednich miejscowości węg enskich. Jako 
| reprzentant więźniów obozu ' niemieckiego 
przybył major Siamirowski. 
Po nabożeństwie odbyło się w sali Ratu- 
sza uroczyste powitanie uczesiników zjazdu. 
| Zebramie zagaił kapelan 2-ej brygady i wię, 
| sień ks. Panaś. Przemaw ali: gen. Haller, pik. 
*Wiem'.awa-Ddugoszewski, który witał zjazd w 
imieniu Naczęlnika Państwa, prez. Neuman, 
gfówny oskarżony w procesie pik. Górecki, 
major Staunirowski i kilku obrońców w pro 


mm NN ÓW A O O A m r EN w m A, s 
= TAU WOW a E SED 2 PER. (UŁ RIEOR AREK 


cesże. 

Po śniadaniu rozpoczęty się obrady w sa- 
li Gwiazdy w celu założenia organizacji żol- 
mierzy polsk sh, którzy majmniej jeden rok 
dłożyłi w armi polsisiej. Uchwalono uprosić 


lawą nieobielznanego temperamentu poruoz- 
nika i niefrasobliwą a spokojną odwagą An 
gta w zaciszne, nudne, chorobą wyczerpana, 
spustoszone domostwo Ratowskieh. Obaj żoł- 
„mierze „mają się” oczywiście ku ślicznej, świe- 
żej, żądnej rozrywki pani lzie. Mąż, acz nie- 
staty, przecie zmnwęby i wybiakły jak siarożyń- 
my pergamin, jest zazdrosny... i ślubny... 

, Porucztsk spojrzał na damę z huzarskim 
temperansewtem i pomedł w zakład z Angli 
kiem, iż zdobędzie ten uroczy ode nek życia. 
Ponryst jest świetny i prawdziwy, aczkolwiek 
łeklkomyślnością i jurnością przypominający 
Kochanowskiego i spoczywające w rękopisach 
(tylko setubakom znane) sprośne komedje 
Fredry. Tak jest. Tys qe zakładów takich pa- 
dło podezas wojen a miljon podebnych ro- 
maasów rozegrało się w dworkach i chatach 
przytrontowych. Wojsa zbieiziła w mężery- 
żnie wiecznego zdobywcę, w kobiecie uległą 
i gorące kwapiącą się do nagradzania heroiz- 
mu niewiastę. Ob.e ześ strony taktowały te 
toiesene krotothwiie niesbyt tragieznie. Ale 
temat jest dęablo trudny. Tak bowiem już zło» 


| żyto się przez ostatnie 2 tysiące lat, że tego 


rodzaju tematy w życiu tak pospolite — w 
sztuce znos4ny chyba tyłko u Arystofanesa... 
Ale sądzę, że gdyby aulor nieco wyraźn ej 
skarykaturował małżonka, w osobach zaś wo- 
jaków wniósł więcej rozmachu i tej specyticz 
nej, kip ącej i rozegialtowanej, chełpliwej i 
zarozumiałej atmosfery żołnierza, raz wraz ry- 
mrkująrego swe życie — trudność zostałaby 
pokonana. Wśród btw.w rozpętaniu wojny 
i żywiołów, w paychice człowieka żyjącego 
wciąż w obliczu śmierci — świat ustalonych 
zasad, opinii i kompleksów „zac'sznego domo- 
stwa“ przedsiawia się zgoła inaczej. 

Czy to jest Źle, czy dobrze — mad tem nie 
będę tu romprawiał Uważam jednak, że au 
tor przesunął się tu obok tematu wspaniałego, 
tematu nawskroś właśnie komedyowego. Lecz 
eofnął się przed nim już pod koniec 2-go aktu 
i z komiedji wojennej zrobił — mieszczańską 

-„smulkę”*. Wszysłkie osoby głęboko naraz za” 
ezynaję del berować nad cnotą p. Isy, nazbyt 
pokożowo i subłełnie analimyą sprawę, pozba- 
wiając sztultę tej jasnej tekkości, która za- | 


ned tą organizacją, kiórej ramy mają opraco- 
wać gen. Sikorski, pułk. Gorleoki, ksiądz Par 
naś, ppor. Przepiłiński i płulonowy Houkie- 
wiz. Wieczorem odbyło żię koleżeńsk e ze- 
branie więźmiów słanu u księdza dziekana Pa- 


- tl taw. Bradlikga w Saedi 


Sztokholm, 16 lutego. 
(E E.). Król powierzył mieg utworzenią 
gabineu przywódey socjabigetów  Brantingowi, 


fah azlyclalicói w Czechach 


Praga, 16 luiego: 

_ (Orient). W całej republice caecho-stowaw 
kiej szerzy się ruch antyxałol.cki, który przy” 
bral ogromne rozmiary, zwlaszcza przed ogól- 
Rym spisem ludności. Nadzwyczajną energię 
w tym kierunku rozwija zrzeszenie „Volna My- 
stonka“, a rząd ezecho-słowacki, popierając u- 
silnie te dążenia, otworzył w całem państwie 
specjasie urzędy do regestrowania tych, któ: 
say jeszcze przed ogólnym spisem  ludrości 
pragną eerwać z Kościołem, ; 


ibm wmo 
iila aeg 


Londyn, 15 lutego. . 
(P. A. T.). Havas. Król w mowie tronowej 
podkreślił z usnaniem serdeczne stosunki An- 
glji z zagranicą i wyraził nadzieję, iż konferen- 
cja w Londynie będzie nowym postępem na' 
drodze do wprowadzenia w życie traktatu po 
kojowego, zwłaszcza co do utrwalenia zgody. 
w Europie i odzyskaniu pokoju na bliskim 
Wschodzie, Król spodziewa się, że rokowania 
z Rosją, mające na celu zawarcie układu han- 
dlowego, doprowadzą do zadowalającego wy- 
niku. W dalszym ciągu swej mowy król wyra- | 
ził ubolewanie z powodu gwałtownych Środ- 
ków, jakiemi posługuje się część narodu ip 
landzkiego dle stworzenia niezależnej republi- 
ki i dodał, ża ani odrębność Irlandgi, ani też 
rząd autonomiczny tym sposobem uzyskany; 
być nie może. Król oświadczył wreszcie, ż8 
przygotowania celem wprowadzenia w życią 
prawa, dotyczącego rządu irlandzkiego, są już 
daleko posunięte, to też król spodziewa się, 
że w niedalekiej przyszłości większość narodit 


irlandzkiego wyrzeknie się gwałtownych środ- |. 


ków i przyczyni do zastosowania praw, 
jących mu rząd autonomiczny i przewidują 
stworzenie z Irlandji odrębnej cała$ci za po- 
mocą środków konstytucyjnych. ; : 


Kiadowości teiogricag 
— Kmosin wyjechał z Rewia, udając stę W 
ge do Loniymu, gdzie przedłoży nowe pe 
w sprewie emg.elsko-sowieckiej umowy 
= Polieja, berlińska wykryła tabryłsę 


m, 


mionuje wszelkie bodaj romanse, nawiązane 
przed biiwą a kończące się rozkazem: „k 
panja X. zajmie stanowisko Y.“ Poru 
musi usłuchać rozkazu, o 1-ej w nocy gąiopem 
wyruszą z „zac'sznego domoziwa” a za wszy” 
eikie konsekwencje „N. K. N. zapłaci”; Opi- 
sal to Danśżowski w „Tęiencie”. AE W 
Komedja Chełmick'ego graną była w 
„Reducie* ze stanowiska przedewszy 
suggestji mimiki i spojrzenia. Jest tam ky 
ka scen, w których antor milczy, mówi 
miast zespół za pośredniciwem swej wyłącz! 
nie aktorskiej sztuki. Te „królkie milczenia” 
wyrzeźb.ono ze szczególną troskliwością i tak 
piastycznie, że pubticzność wszysikie je żró» 
zuumiała. Znakomity typ (typ, bo „przysło- 
wiowy” chociaż już z odcieniem Shawa) An- 
glika stworzył p. Maezyński, typ tak odrębny, 
od imnych kreacji tego uaeką aktora, iż 
w niczem ich nie przypominał. Żywą, lekko- 
myśliią, z „żyłką do bazardu*, śm ało szarżęk 
jącą Izę inteligentnie wcieliła P. ogni 
P. Snay ze wzruszającem  poświęcen em 
malżonika 


dego ie 


wem dobitniej mógi rozwieść swój pyszny, Kó» 
guci ogon zawadjacki amant, p. A. Różycki, 
ostro zarysowaną figurą, energiczną twarzą, 
brutalnym nawet gestem, łobuzerskim uśm'e- 
chem i ciętą kontrofensy wą slowa podkopują” 
cy wąiłą cnotę lzy. Iza mając do wyboru 
jego i męża, wybrala porucnika — zwłaszcza 
aj nad kominem szumią wichry dziejów — 
nikt nawet Z R najzacieklejszych gie 
brałby jej tego za zle, zwłaszcza gdyby się tak 
zszlochała pod sam koniec. 


intenpretował niesz ; 
wionego męskości, z ciągłym tikiem 
go współczucie neurastenika.. Na 


nie ro: 
p. Wł. Słaczkowski pokazując 
enczegól owo luż literacko opracowany, 
waż typ wesołego szułera i birbanta szła: 
iego świetny sukces odnosi w 
gdy w downia wybucha śmiechem na te 
barwne słowa: „Jestem iwa zwa? f 
Odrazu wiemy, że mamy do czynienią z gd- 
wiexjem wielkiego rodu -~ a małego Gr. 
Zygmunt Hisietewśki, 


—n e mą 


| 


Fa" ŻAR, 
ia JU Soły” ua RAPERA 


W trzecią rocznicę Śmierci, dnia 18 b. m. w kościele 
Katedralnym, odbędzie się nabożeństwo za spokój duszy 


towa Poesian Kick 


Dowódcy i-go pułku ułanów Krechowieckich 
poliegiego pod leśniczówką Dub na Polesiu 


za G-t olieerów i 12d-ec4 ułanów pałka, 


którzy padli śmiercią walecznych na polach Kre- 
chowiec, Bobrujska, Lwowa, Wołynia i Ukrainy, 


0 czem zawiadamia 


-szy pułk ułanów Krechowieckich 


imiona Pułk, Bolesiawa ickiwa: 


j Sw py AEE T E Ta 


wych asyguat 50-markowych, Asygnaty te były pu- 
SzCzanę w obieg przez spekulantów w Niemczech, * 
owacji i Polsce. {i | 
— B, marszaiek Hindenburg przyjął protekto- 
mat nad niemieckim Związkiem kresów  wWschod- 
po Mackensen jesi prezydentem honorowym je- 
©) z sekcji związku, Luedendorff zaś — człon; 
zarządu. i 
— Z Stokholmu Binoni że do Berlina zań 
zie sowiecka komisja zakupów, Na czele jej ma 
0 prol. Łomoiosow. i 
— Według doniesienia z Konstantynopola, ma- 
mierzą Kemal Pasza utworzyć samodzielne państwo 
W Amatolji z ks. Osmanem Fuadem, jako sułianem. 
— Konflik! między rządem sowieckim a mary- 
uarzami w Kronsztadzie zaostrza się, Marynarze opa- 
nowali cały pori kronsztadzki i flotę bałtycką. 
'— Władze niemieckie skoniiskowały w piwni- 
cy jednego z budynków berlińskich znaczna ilość 
broui, należącą prawdopodobnie do „Ongeschu“. 
~L Dziś rozpoczyna w Kopenhadze obrady mię- 
dzynarodowa konferencja komunikacyjna. Omawia- 
(ia będzie głównie sprawa kabli niemieckich. 


— A 


Z prowincji. 


W.erzbnik, 
(Korespondencja własna), 


dakaz sprzedaży alkoholu, Krytyka działalności 
miejseowego proboszeza, 


35h dniu 3 luiego 1921 r. na wniosek fow, Gó- 
5 yka, Rada miejska jeduogłośnie uchwaliła zu- 
gpg skasowanie sprzedaży wszelkich napojów. Wy- 
> pea w m, Wierzbniku, 
~ Na tem samem posiedzeniu była omawia 
dziatalność miejscow żywej 
ksi - 
iiiaae. ego księdza proboszcza Doma 


l ze imo, żę na pierwszęm swem kazaniu w m. 


£ 


NEC oao pei enh peg Wienbeiks zapewniał, iż sprawy polityczne w ko- 
ściele nie będą omawiane, niedlugo pótem słychać 
było a ambony  złorzeczenia przeciw  socjalistom 
i klasowym związkom zawodowym, ku wielkie 
mu niezadowoleniu miejscowej ludności. Wo- 
| góle postępowanie ks. Domaszewskiego niewiele 
miato wspólnego z miłością bliźniego, aż wreszcie 
doczekał się ostrej krytyki radnych miasta, nietyi- 
ko już socjalistów. 

Olo odnośny ustęp sprawozdania z tego posie- 
dzenia Rady miejskiej: „Przy wniesieniu pod obra- 
dy nabycia przez magistrat powozu lub wolantu dia 
przywożenia księdza do chorych i umierających, 
nie posiadających odpowiednich do wymagań księ- 
dza proboszcza własnych wehikułów, podniesiono 
sprawę wnoszonych skarg do magistratu miasta, w 
których petenci skarżą się na wygórowane - wyma- 
gania miejscowego proboszczi, wzbraniającego się 
jśchać do chorego wozem lub jednokonną bryczką, 
a wymagającego powozu lub wolantu. Radni kato- 
licy postanowili przeciwko dotychczasowemu postę- 
powaniu proboszcza gorąco zaprotestować i w ra- 
zie nieuwzględnienia powyższych życzeń przez od- 
nośne władze i dalszych skarg ze strony niezamoż- 
nej ludności zażądać usunięcia się ks, D, z zajmo- 
wanego stanowiska“, 5 

amerma 
Brzeszcze. 
(Korespondencja wiasna), 

Duia 30 stycznia odbył się tu wiec, na którym 
zebrany tium uczcił męczeuników Proletarjatu, 

"W sprawie Górnego Śląska przyjęto jedno- 
myślnie następującą rezolucję: 

„Zgromadzeni robotnicy z Kopalni Brzeszcz i 
okolicy, wyrażają robotnikom Gónnego Śląska w 
walce piebiscytowej cześć i pozdrowienie. Równo- 
cześnie wzywają caly proletarjat Górnego Śląska 
do wytężenia wszystkich sił w walke 0 przyłęcze- 
nie prastarej dzielnicy polskiej do swej macierzy". 

Po uchwaleniu powyższej rezolucji uebrasi zło- 
żyli na plebiscyt na G, Śląsku 1000 mk., które zo- 
stały odesłane do Kom. Obw. w Krakowie. 


arm wena na 


Ruch robotniczy: 


W Polsce 
i ŻYGIA ri. 


ZOSTEDZENIE CENTRALNEGO 
WYKONAWCZEGO 


z duia 16 lutego 1921 r, 


Obecni członkowie tów. tow.; 
mef Barlicki, Czapiński, Darida 3% kaj 
iski, Kwapi ińeki, Lieberman, Malinowski 
Preussowa, Szczerkowjzi, 


-Z Sekretarz, 


KOMITETU 


Przewodniczy tow. Kwapiński. 

1) Skłed osobisty Komitetu Redaltoyjnego 

D uuy“ ustalono jak następuje: tow.tow. 
aszyńskj, Crapiński, Niedziałkowski, Posner, 


doronóe i i tow. Hołówko, jako redaktor nma- 


2) Termin konferencji Okręgów  WIena- 
Się w Wars 18-g0 marca; kondorencja odbędzie 
5 arsząwie, 
x?) Termin konferencji prasowej wyena- 
ię w W, 12-ty marca; konderencja 
Sip pto awie. 


wo-kudty,, oa Wie stosunku do prac oświańo- 
uradny powzięto jedđnoglośoto w 

© koukcą: 
Kult Wydziałowi 
od P, P. S, aby romi- 


ngi w 
cał W mu dziedriśe jaknejżywezą 


dziallan 
siek | Potiezęzć jest to jeden s 
dzialów robo petrioej. 


C. W. K.0, winien być w ścisłym koniak: 
cie 2 okręgowymi wydziałami, dawać im wsisar 
zówki, okazywać wszelką potrzebną pomoc. 

C.K. W. zwraca uwagę tow. partyjnym, 
zamiłowanym w pracy kolturałno-oś wiatowej, 
że obowiązkiem ich jest pracować w tym kio- 
runku przedewsaystkiem w partji. 

C. K. W. skwiordza, że tow. partyjni nie 
mogą należeć do iaetytueji bolturaino-oświato- 
wych, których charakter lub dwialelność 6prze- 
czię są z wadami P, P. S, lub przeciwko P. P. 
8. wymierzone. 

C. K. W. uwsża, że instytucje lub wydziały 
kulkuralno-oświatowe, zakładane przez związki 
zawodowe i skowarzyenenia spożywcze, Ściśle 
przestreegać winuy, aby działaliość ich posia- 
dała wyiącznie cechy bezpartyjności. 

O ilo instytucje lo wymaganiom tym odpo- 
wiadać nie będą, obowiązkiem wieją jest gwal- 
czać je. 

5) Polecono Prezydjum roćwireńże odezw 
i ulotek w bieżących sprawach politycznych. 

6, Postanowiono zwołać wspólne posie- 
dzenie C. K. W. i Z. P. P, S. w sprawie kam- 
panji Przedwyborczej. 


Wobec tego, że posiedzenia Sejmu we 
sce dn. 17 b. m. nie będzie, posiedzenie 
kkk zę Zagranicznego P. P. 8. zostaje igra 

ne 
bali Z. SEO mi w ami" 


i 


W magietracie łódzkim objął urzędowa- 
nie Lowy wiceprezydent miasta, tow. Stupnie- 
ki, doiychczasowy czyki m. Lwowa, ' 


Dzielnica Jerozolimska, W piątek dn, 18 b. m. 
o godz. 7 wiecz., w lokalu przy ul. Chłodnej 41, od- 
będzie się posiedzenie Komitetu dzielnicy. 

Dzielnica Wola - Czyste, W piatek, d, 18 b. m. 
o godz. 7 wiecz., w lokalu przy ul. Wolskiej 44, od- 
będzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Powiśle. W piątek dn. 18 b, m. o g. 
7 w lokalu przy ul. Solec 68, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy Powiśle, 

Dzielnica Praska. W piątek dn, 18 b. m. o godz. 
7 wiecz., w lokału przy ul. Kępnej 15. odbędzie się 
posiedzenie komitetu" dzielnicy Praskiej, 

Dzielnica Powązki, W piątek dn. 18 b. m. © 
godz. 7 wiecz. w lokalu przy Okopowej 30 m, 16 
odbędzie się ogólne zebranie czlonków dzielnicy, 

Klub mandolinisżów, W piątek dn. 18 b. m., 
o godz. 7 w lokalu przy ul, AL Jerozolimskie 56, 
odbędą się ćwiczenia; członkowie proszeni są © 
przybycie liczne i punktualne z instrumentami. 

Dzielnica Praska, W niedzielę dn. 20 b. m. © 

11 rano, w kino „Era“ przy ul. Inżynierskiej 
odbędzie się wiec w sprawie ochrony lokatorów. 


Kolejowa org. P. P, 8. W sobotę dn. 19 b. m. 
o godz. 5 po poł. w lokalu przy ul. AL. Jerozolim- 
skie 56 odbędzie się posiedzenie komitetu i mężów 
zaufania kolejowej org. P. P. S. 


Klub robotniczy dzielnicy Mokotowskiej (Baga- 


tela 12a). Dziś, t. j. dm, 17 lutego, o godz. 6 po poł. 
odbędzie się zebranie zarządu klubu, 


Wyjaśnienie. 


W uzupełnieniu zamieszczonego w dniu 13 b. m. ogłoszenia, Miejska Komisja Kwa* 
iż wymienione w tem ogłoszeniu przedsiębiorstwa nie mogą nadal otrzymywać 


lifikacyjna wyjaśnia, 
deputaiów dia swycn pracowników, 


państwowych, 
cowni obuwia, bielizny i ubrań, pracujących dla 
musi być należycie udowodnione. 


Tw. Zaw. Pratawniśów laly w Police odd 


UWAGAJT 


bez względu 


Otworzyły się i czynne są następujące Sn krawieckie pod kontrolą Związku: 


męsko-obstalunkowea 
1) Pawla 64 m. 6; 2) Leszno 27 m. 10. 
-g zo dec At (kostjumy, palta itd.) 
1) Twarda 57 m. 2) Nowolipie 1da: m. > 
Krochmalna o m. 21; Krochmalna 12 m. 80. 
Dziecinne (ubrania i palta dla chłopców): 
1) Dzieina 47a m. 11. 


zz aaa 


Lycie gospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, Dolary 800 — 


780, tranki irancuskie 59 — 58, marki niemieckie 
14 — 18.60. 


O 
Lwiązsk tebatnicz. Stawarz. Spółdzielczyci 


ui. Woiska 44 — tel. 11-50; 77-53 i UdeŚf. 
Adres telegr.: „Warszawa-Spółdzielca", 


„Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spół- 
dzielczych poszukuje zdolnych, fachowych admi- 
nistratorów oraz Sł pomocniczych do Pene 
nia E ee heke roluych. 

d' Kierowników wymagana jest oprócz po- 

A Wj reierencji osób i instytucji społecznych 
Gruntowne przygotowanie teoretyczne i dłuzsza 
praktyka“. 
Skierowywać odania i zgłaszać się osobi- 

ście należy do Związku kobotniczych Stowarzy- 
szeń Spółdzielczych (Warszawa, Wolska 44) Wy- 
dzia Instruktorski, od godz. lá do 2 pp. tow. Ka- 


kietek. 
St. Mroczkowski 


C Y RE, (ui, tróynacnoj; 
iui, (w. iz Atrakeji 12 


w.wi.iego programu lutowugu. 
BIM-BOM, w nowym repertuarze, Oraz Oryg. 
tresura Koni. 


Kronika. 


KOMUNIKAT PARSEWOWEGO INSTYTUTU 
KMETKOROLOGICZNEGO. 


Rozidad ciśnienia, Wysokie ośśnienie na zachód 
od Fremeji i Alęgii, główny niż barometryczny Ra 
półuocy Jkemijnawyi, wtómy nad Polską, 

Prawdopeżebny przebieg p+gody w dniu dzi. | 
siejszym (od pómosy). Poguia zmięaua,. przełctny 
opad, temperatura na razie nialo anieuiowa, potem 
szybszy wwrost. Wiaśry z późmoco-zaehodu, poom Ł 
zachodu, 

Uwagi z dnia 16 lutego 1921 r. W dniu wczo- 
rajszym nad Polską rorcięgał się wtórny miż baro- 
metryeany, O godz, 1 po poi, gdy w Warszawie 
padał obfity śnieg z wiatrem poudmiowym przy į 
temperaturze — 60, już w Posnemiu i Bydgoszczy, 
odległych rałedwie około 8* geogr. ku zachodow, 
padał deszcz i pauowaly wiatry zachoduśe i tempe- 
raiurą 5o powyżej zera (różniea temperatur wyno- 
siła więc aè 119). Opad śnieżny w Warszawie był 
oblity, eo jest znesaią reguią w niżu wtórnym, & 
natomiast temperatura zwolna tylko wzrastala: od 
uajuiśswej, w rankiem — 8%5 do omywyir 


yooszącej 
szej, wynoswącej — 5,1 (wieczorem), 
a) Opłata za sprawy mieszkaniowe, Magisteat | 


uchwakł ustano w. 
wić opłaty na rzecz miasta od spra | sostało już a aai w cara i a (nieza 


szkolach, emina- 


załatwianych przes urząd rozjememy w następuję- 
cej wysokości: a) wpisówe — od sumy żądanej lub | 


; cześnie strejkujących w ich słusznej walce, 


Rach zawodowy. 


Z Polsk, Zw, zaw, drukarzy į pokr. z840. 
Zarząd Związku zawiadamia wszystkich koler 
gów, pracujących przy gazetach, że ogólne 26 
branie ich odbędzie się w niedzielę dn. 20 lu~ 
tego o godz. 3 po poł. Obecność wszystkich ga- 
zeciarzy konieczna; sprawy ważne, tyczące się 
gazeciarzy. 

"Strajk w pralniach lwowskich, Pracownicy, za 
trudnieni w pralniach, wnieśli za pośrednictwem 
swego związku meinorjał do właścicieli pralni 8 
przedstawieniem podniesienia ich zarobków. Wye 
brana w tym celu komisją że strony vłaścicieli 1 
pracowników odbywała kilkakrotnie  posiędzenia, 
by cenę uregulować. Niestety właściciele pralni kaže 
dorazowo wysyłali rozmyślnie swych delegatów W 
innym składzie, by do ugody nie doprowadzić, mi- 
mo, że urząd walki z lichwą ceny im podniósł, a 
nawet koszule z pod cennika jako luksusowe viy 
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: 
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$ 


60, WAZY SEEN, 


"Pracownicy ze swej strony starali się do straj 
ku nie dopuścić — sprowokowani jednak usta wicze 
nemi groźbami i nieustępliwością ze strony pry 
cypałów, musieli chwycić się ostatecznej broni i po- A 
stanowili ogłosić strajk. 

Związek Niezależnej Miodzieży Socjalisżycznej. 
Dziś (w czwartek) w lokalu „Gospody Robotniczej” 
(Bagatela 12a) o godz. 8 wiecz. odbędzie się zebra” 
nie ogólne członków Z. N. M. S. Na porządku dzien- 
nym ważne sprawy. (M. in. sprawa stosunku do 
grupy „Clarte*), Wszyscy członkowie proszeni są 
o bezwarunkowe i punktualne przybycie! 
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na to, czy wykonywują zamówienia dia instytucji 


komunalnych i społecznych. Wyjątek, uprawniający do odbioru deputatów dotyczy pra: ` 


rządu, wojska, miasta i instytucji społecznych, co 


Warszawski, aaisa 17 a 2, tel. 003. 


UW AGAT 


W wyżej wymienionych warsztatach zatrudnie: ~ 
ni są robotnicy wykwali ikowani pierwszej kate- 
gorji powyższych facnow, w których trwa supe 

Kosoty wykoaywaje się o 56% taniej 
niż w pierwszorzędnych firmach krawieckich. 

„Osżczędzajcie pieniądze, popierając jedno- 


PEERS NĄ ray W 


p 
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Łacząd, 


określonej przez urząd 2%, b) opłaty od podań — 
po mk. 3, c) kancelaryjne po mk, 5, d) na wezwa* 
mia — po mk. 050, Poadło za wizy po mk, 10 
i wyżej, stosownie do uznania zarządu. maine 
Śledzie, Wydział zaopatrywania posiada więk 
szą ilość śledzi, które el py być mogą hur- 
towo kooperatywom, iom, szpitalom, przy“ 
iulkom i t. p. instytucjom, Zwracać się należy w. 
tej sprawie do reieraiu towarów kolonjalnych @y: 
marska nr. 8, pok. 31). 
W najbiińszych dniach roespoczęta również / zo 
stanie sprzedaż deteliozna óledmi w, sklepach miej 
Beputaty pracownicze. Na zasadzie decyzji min. 
aprowizacji z regestrów przedsiębiorstw, uprawnio- 
nych dotychczas do otrzymania deputatów dla 
swych pracowników za pośrednictwem miejskiej 
komisji kwalifikacyjnej, skreślono ostatnio cały Sze- 
reg przedsiębiorstw o eharektecze handlowym, nie 
wyłączając tych, które pracują na potrzeby instytu- 
cji państwowych, komunaloyeh lub społecznych. 
Wyjątek uczyniono jedynie dla pracowni obuwia, 
bielizny i ubrań, które wykonywują zamówienia dla . 
Rządu, wojska lub miasia i które mają prawo do 
dalszego odbioru deputałów, po mem 
odpowiednich. dowodów, = „UG 


Zmiana pociągów. Z „powodu chwilowych trað- 
ności na dworcu głównym przenosi się czasowo, po 
czynając od 16 lutego, wyprawianie poc. 
go Nr. 718 Warszawa — Łosośna — Suwałki i pos 2 
osobowego Nr. 733. Warszawa — Łomża na dwo- 
rzec Warszawa - Wileńska i w zeleśności od tego fu 

i wskazane odehodeić będą Z dworca Warsze | 
wa - Wileńska jak następuje: poc. Nr. 718 o godz. ` 
| 21 m. % i poe. Nr. 738 o godz. 16 m. S$. i s 

Odpowiednie powrotne pesiągi osobowe TÓW- 
nież przybywać będą na dworzec Warszawa - Wie: 
leńska w roskładzie oastępującym: poc. Nr. 714 a 
Suwałk i Łosośny o godz. 9 i poc, Nr, 782 z Lomży 


o godz. 12 m. 55. A 
Pecią „a Warszawa - Brześć, Pociągi 

2 kursujące obecnie między 

i Brześciem, poczynając od 
na dworzec Gdański 


RRS TA RAR $ 


- 


zięć, 
M 


W 


o | goa. 1150, a po. Nr | 
o ona będzie na Warmawę - Gdańską © 
| 5.56. Pociągi powyśsze przezuaczają się dla 
poż wyłącznie osób wojskowych, i 


Doży wianie drieci do łat 17, Poleko-A merykafi- 
s koi a imaan a rotor 
i za 
Amerykańskiego Wydskelu Zac syg aiad g % 
lat 3 do 15, obewnie posiazował objąć ako; | 
również dzieci siarsze (do bat 19). Miodzież międzą (A 
16 a 17 rokiem życia znajduje jeazcze w okre 
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pakujac) otrzymuje lok 
miech 1 powiaweh misang BA 
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ODCZYTY I ZEBRANIA. 
i Odwołanie odczytu tow. Posnera, 


Zapo- 


= wiedziany na 20 b. m. staraniem Stowarzysze- 


mia Urzędników Ministerjum Pracy i Opieki 


Toby prelegenta, nie odbędzie się, 
`. Z Ligi Żeglugi Polskiej. W nadchodzącą Sobotę 
ög. 7 i pół wiecz. w lokalu Ligi Żeglugi Polskiej 
owska 68 m. 9) prelegent inż, Popiel 
idt wygiosi odczyt „Wrażenia z Brazyiji“. Wstęp 
dla członków Ligi mk. 5, dla osób wprowadzonych 
mk, 10, . 

Szkołą Główna gospodarstwa wiejskiego We 
tzwariek, d. 17 lutego w audytocjum I-em o godz. 
bej pp. odbędzie się publiczna obrona, rosprawy 
pod tytulem „Rolnicewo w. bilansie handlowym b. 
dzielnicy pruskiej“, przedstawionej przez p, Adama 
ciec dla otrzymania stopnia magistra nauk rotni- 
czych. 


" (m). W sprawie wypadków samochodowych. 
isterjum spraw wojskowych (oddział N. K. W.) 
wz u z akcją przeciwdziałania wypadkom sē- 


Boy jm wydało oiicerom i urzędnikom waj 


akowym następujący rozkaz: „W razie spostrzeżo- 
Bej zbyt szybkiej. lub nieostrożnej jazdy, spostrzceżo- 
Bych nadużyć, również i w razie wypadku wszyscy 
cerowie i urzędnicy mają obowiązek p tamia 
meldunku wprost do dowództwa wojsk samochodo- 
wych przy ul. Senatorskiej Nr. 10. W meldunku na- 
leży podać nazwisko, adres, przydział, szarżę, zæ- 
ważony takt, numer samochodu, godziną, pupist 
miasta i ewentualnie nazwiska świadków. 
(m). Poszukiwanie pieniędzy wśród węgla. Z 
ja prokuraora przy sądzie okręgowym w 
j wie, w więzieniu mokotowskiem odbywa się 
_ przerzucanie węgli przez więźniów w poszukiwaniu 
"_ pieniędzy, skradzionych swego czasu i ukrytych 
przed spaleniem. ie: 
|. (m). Strzaly na ul. Muranowskiej. Prowadzony 
TSA policjantów aresztant, Wiadysiaw Bajer, na 
/ ul. Muranowskiej zmylił czujność konwojujących i 
_ ukrył się w jednym z domów na tej ulicy, następ- 
" pió wybiegł i zaczął uciekać w stromę placu Broni, 
` gdzie zosia} schwytany. W czasie pościgu za ucie- 


(m). Rozboje samochodowe. Na ul. Elektoralnej 


|. w pobliżu placu Bankowego samochód wojskowy 


jechai posteruakowego z 12-go komisarjatu, 
jana Ruppla, który został ogólnie  potluczony. 
Pogotowie przewiozło go do szpi.ala św. Ducha. 


na Tram 


sl 


+: X. 


maaa 


„ROBOTNIK, czwartek, 17 lutego 1921 r. 


— Na ul. Stawki przed domem Nr. 15 samochód 
wojskowy najechał na 10-lelniego Noecha Romano- 
wieza, u którego lekarz Pogotowia stwierdził rany 
tłuczonme ua nogach. 

— Na ul. Wroniej w pobliżu Chłodmej samo- 
chód wojskowy najechał na 18-letniego jama 
Nawierskiego. Lekarz Pogotowia, stwierdziwszy ra- 
ny tluczone na glowie, przewiózł chłopca 20o domu. 

(m). Rewizje w szpitalach, W związku z wy- 
kryciem wielkiej gorzelni w podziemiach szpitaia 
Dziewięiiza Jezus, prezydent miasta, p. Drzewiecki 
polecił dokonać szczegółowej rewizji we wszystkich 
szpitalach miejskich. 

Nastąpiło to wczoraj, Od rana aż do popołudnia 
naczelnik wydziału szpitalnictwa, dr. Męczkowski, 
kilku przedstawicieli magistrąfu oraz komisarze 
odnośnych komisarjatów z oddziałami policjantów 
dokonali rewizji pod kierunkiem intendettów i na- 
caelaych lekarzy w szpitalach: Przemienienią Pań- 
skiego, św. Ducha, św. Rocha, św. Łazarza, staroza- 
konnych na Czystem, Wolskim, św. Stanisława i M- 
nych. Dokonano również powtównej rewizji w szpi- 
tala Dziewiątka Jezus, Rewizja była nadzwyczaj 
ścisła, Sprewdzemo piwulce, podziemia, budynki 
gospodaroze, komórki, poddasza i t. p. miejsca, Podr 
czas rewizji wszystkie wyjścia były strzeżone przez 
policjantów, którzy mikogo ze szpitala nie wypusz- 
czali. Tym razem juć nie znałeciomo gorzelni, 

(m). Dwa dni kez pomocy, Zamieszkały przy 
ul. Mirowskiej Ne, 1 rzeźbiara, 78letni Józef Jasi- 
nowski od dwóch dni nie wychodził z mieszkania 


swego, Gdy j przyjechał z prowincji syn, 
zastał starca nieprzytomnego, leż na modłodze, 
Pogotowie przewi. Jasińskiego szpitala św. 


Ducha, gdzie wkrótce zmarł. 

(m). Okradzenie wspóździelni, Do sklepu sto- 
warzyszemia spożywczego „Poremek* (Wolsia 100), 
po wyrznięciu otworu, w drzwiach i usunięciu szta- 
by żelaznej dostali się złodzieje i skradli 160 me- 
trów materjałów. bławańnych, 6 par obuwia, 20 par 
pończoch, 2000 sztuk papierosów i 100 pudelek sa- 
charyny — ogólnej wartości 74.000 mik, 
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Z 
sadów. 
O usuwalność sędzioge, i 
Orzeczenie Izby Małopolskiej Sadu Najwyższego, 
| Przed trzema niespełna tygodniami zamieści- 
liśmy sprawozdanie z niezmiernie ciekawej i zasad- 
niczej sprawy, dotyczącej stanu sędziowskiego, któ- 
rą rozsirzygaia izba małoposka Sądu Najwyższego. 


Chodziło o sędziego p. K., Rusima z pochodzenia, 
który po przejęciu przez władze polskie wymiaru 
sprawiedliwości w b, Galicji, za zgodą władz prze- 


ey 


W 


Eerma 


Miejękich W Warszawie 


zawiadamia niniejszem, że zgodnle z uchwałami Rady Miejskiej z dn. 10 i 15-go b. m., taryfa 
tramwajowa i autobusowa, zmieniona będzie od dnia 18-go luiego r. b..w sposób następujący: 


Dia tramwajów: 
1) Cena bi'etu jednorazowego normalnego podwyższa się do Mk. 10, 
Mk 


łożonych przez okres 2-ch miesięcy, jako sędzia u- 
raędował, po upływie tego czasu Phak został ak- 
tem władzy admtniswacyjnej swego 


urzędu. 

Tiem rozprawy byta skarga K. oparta na obo- 
wiązującej w Małopolece : zasadzie  nieusuwainości 
pie oi przez władze administracyjne, 

Ogłoszowy przed kilku dniami wyrok Sądu 
Najwyższego odrzuca zażalenie pana K. z następu- 
jących powodów: 

Pan K. mie był sędzią Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, sędzią polskim jest bowiem tylko ten, kogo 
Naczelnik Państwa lub kompetentna’ wladza powoia 
do pełnienia „stałej* służby państwowej. (Reskrypt 
Rady Regencyjnej z dnia 11/VI 1918 Dz. Pr, Nr. 6). 
Stosunek prawny między państwem a u m 
zawiązuje się przez pisemna nominację, Skarżący 
się urzędował wprawdzie „ji ie“, nie był je- 
dnak mianowany, a następnie zaprzysiężony, nie z0- 
stał więc przyjęty do słuiby poiskiej, skutkiem cze- 
go przepisy o nieusuwalności sędziów nie mają do 
niego zastosowania. 

Orzeczenie to nasuwa szereg rozważań, a Spra- 
wa z punktu widzenia teoretycznego wyczerpana 
mię jest. Nasuwa się pytanie, czem był właściwie 
pan K. przez okres czasu swego urzędowania, w ja- 
kim charakterze wydawał wyroki w imieniu Rze- 
c litej sec „które były i są uznane, jako 

e przez ipnego sędziego. 

Jakie przepisy normówały stosunki prawne te- 
go „faktycznego sędziego przez caas jego urzędo- 
wania, Te kwestje uważał Sąd Najwyższy, jako 
wyshodzące poza ramy praktycznego zagadnienia, 

M każ razie wydane przez Radę Regencyj- 
ną da Krójewanoolskici ików i Sędziów 
przapisy z dnia 11/VI 1916 Dz. P. 6, nie obowią- 
zują w b. Galicji, Przewidziana tam trzechletnia u- 
suwsńtiość sędziów nìe da się pogodzić z przejęta 
dla b. Galicji Dekr. Naczelnika Państwa z 8/11 
1919 Dp. p. 15 zasadą austr. ustawy zasadniczej o 
bezwzględnej nieusuwalności sędziów przez Wia- 
dze administracyjne, ; 

- Kluczem do rozwiazania tej sprawy byłoby u- 
zmamie, że p. K. został jako sędzia austrjacki prze- 
jęty przez polski po: sprawiedliwości do slużby 
polskiej, co w b. Galicji niejednokrotnie już się 
zdarzało, gdyż wielu fumkcjonarjuszy pozostawiono 
na ich dotychczasowych stańowiskach. To stamowi- 
sko piawne nie stałoby w sprzeczności z Dekr, Na- 
czelnika Państwa z 8/11 1919 Dp, p. 15, który nie 
wspomina o pisemnej nominacji, 

sTen punkt widzenia tłómączyłby i pełnię wła- 
dzy sędziowskiej, sprawowanej przez dłuższy okres 
czasu i madałby jego wyrokom i innym zadrządze- 
niom urzędowym bezwzględnie legalny charakter. 

Ale w tej syluacji usunięcie skarżącego przez 
władzę administracyjną musiałoby być uznanem za 
akt bezprawny i uchylone przez Sąd Najwyższy. 


Cierpienia 


leczy sig W 


D-ra J. Łuczyńskiego 
: Kierownik Wacław Knott 


Nr. 47 


Teatr i Muzyka. 


Z Opery. Dziś „Aida“ w obsadzie znakomitej 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Orię”, 

Teatr Polski, Dziś i dni nestęjaiych „Ruy Blas“ 

Teatr Reduta, Dziś i jutro „Wojna i milość”. 

Teatr Mały, Dziś i juro „Kiki“, 

Teatr Praski daje dziś po raz 13-ty wspamiały 
dramat szekspirowski „Kupiec Wenecki“, 

Teatr Powsrechty, Dziś „Deboran”*, 

Z Filharmonii Dziś w Filharmouji drugi wie 
ezmór tańca Maryli Gremo. ; 

Jutro, w piątek, wielki abonamentowy koncern 
symfiomiczny pod dyrekcją p. Emilia Miynarskiego, 
Solistką będzie znana skrzypaczka węgierska lbory 
ba Gyarfag. W programie między innemi symionjj 
„Pasioralna* Beethovena. 

Koncert - raut, W niedzielę, dnia 20 b. m. o g 
5/pp. w sali Kasyna Urzęduików Państwowych -od= 
będzie się koncert - raut na cele oświatowe, 50% 
na Górny Śląsk. W części koncertowej łaskawy 
współudział biorą: pp.:Marja Strońska (deklamacjaj 
Mārja Zacharkiewiezówna (śpiew), Stanislaw Bo 
gucki (épiew), Nina Galicka (taniec), Walery Jas 
strzębiee (deklamaeja), prof. Dziewulski i prof, 
Szostakiewiczowa  (alisompamjament). Podczas zaba- 
wy przygrywać będzie znakomity zespół orkiestro- 
wy. Bufet obficie zaopatrzony, Bilety do nabycia w 
Związku Zawodowym . Nauczycielstwa Polskich 
Szkół Średnich, Bracka 18, w Wolnej Wszechnicy 
Polskiej, Śniadeckich 8, w sklepie Ligi Kobiet, - 
Szpitalna 10 i w Kooperatywie dla inteligencji, Wa- 
recka 9. 


POKWITOWANIA, 
Na plebiscyt Górnośląski, 

Od pracowników obuwia firmy Kwiatkowskie 
go mk. 700. 

Wi wski mk. 15. 

Włodarczyk mk. 15. 

Związek zaw. pracowników przemysłu metālos. 
wego mik. 700. 5 

Tomaszek Jakób mik. 10. 

Zebrane w zakładach żyrardowskich w oddzig- 
le budowłanym, przez tow, Kruka i Iżyckiego 
mik. 2601. 

Zebrane podczas kolacji pożegnalnej mk, 170, 

A L. N. mk. et i t 

Zebrane na zabawie, urządzomej przez Zw: 
zek zaw, w Ćmielowie z. Radomskiej mk, 7622,50. 

Zebrane w warsziatach oddz. VII Drogowe 
go mik. 6990. 


frtrelyzm. Reumatyzm 


nerwowe = Sercowe, żołądkowo” 
kiszkowe i nerkowe 


ZAKŁADZIE PRZYRODOLEGZNICZYY, 


u Warszawie SmolnaiQ, 
Telefon 139-22 i i32-02, 


przyjmuje od 11 i pół do 12 i pół i od 4 do 6. 


-2) m » » uigowego » » w» , 
T 3) 5 „ normalnego kwartalnego % „ s» Mk. 2400, 
TE 4) „0 „  uigowego > dla pracowników miejskich podwyższa się do 
` Mk. 1600. : , 
d Wskutek podniesienia ceny biletów terminowych, bilety wydane na kwartał pierwszy, 


= ważne będą bez dodatkowej opłaty, do 16-go marca włącznie. 

14728 Życzący sobie prolongować ważność biletu terminowego do dnia 31-30 marca r.b., winni 

_ przed dniem 16 marca r. b. wnieść do kasy Tramwajów: za bilet normainy Mk. 400 i za bilet 
ulgowy Mk. 266. 

RA. Zakres stosowania ulg przy przejazdach jednorazowych pozostaje bez zmiany. 


AR Dla autobusów: 

I A = 1) Cena biietu jednorazowego na linji: Plac Zamkowy — Nowe Brudno podwyższa się 
_ do Mk. 20. i 

8 R; = 2) Cena biletu jednorazowego na linji: Plac Muranowski — Marymont podwyższa się 
xA 3) Cena biletu`jednorazowego na linji: Plac Zamkowy — Dworzec Wschodni podwyższa 


się do Mk. 10. 
E = W autobusach pasażerowie z ulg 


M p 


CORULUI 


‘Warszawa, Marszaikowska 95 
| -, Telefony: 231-66, 24486 i 251-96 


nie korzystają. 


Wezwanie!! 


Wobec trwającej od dnia 1-go Lutego akcji poprawy 
bytu pracowników, wzywamy firmy: 

W, Czamarka, Grzybów 8; E. Posner, Grzy- 
bów l; Fel. Tomkiewicz, Graniczna 8; S. l. 
Berliner, Próżna 14; A. Lekensold, 

12; A. (Ch) Lurje, Królewska 48 


|| Towary: Kolonjstna 
Cukry i Czekoladę 
ledzie na beczki mowosro 
ANNE ANANA A S NAAA gA ; szkockig 
Mydłą i dodatki do prania 
-Pasty do obuwia i szuwaks 
Smary i oleje. 


Tanio! _. "Fanio! 
„Spółka Swojska. 


ŻORAWIA 40. Telefon 25-36. 
POLECA 
Kooperatywom, Spółkom;, Stowarzyszaniomi 


Nici. Igły. Sznurowadła. Grzebienie. 
Skarpetki. Pończochy. Chustki. 


Piśmienne: Kajety. Kwitarjusze, Ołów= 


Miydła toaletowe, 


Wysyłka koleją. Asekuracja transportów. 


odważniki i miary stemplowa- 
ne poleca po cenach fabrycz- 
nych Pracownia Tewa „ilier- 
mixti Koszykowa Ne 67, telefon 
143-48. (skutecznia reperacje 

i stemplowanie. 


Redaktor naczelny: dr. F. Peri. 


óżna 


do załatwienia zatargu w przeciągu %8 GODZIN. 


Sekcja Branży Zel. i metali 
przy Šġow. prac. kandi, Zielna 25. 


Odbito w drukarni „Mobętnita”. Warecka 7. 


W odpowiedzi na wezwanie z dnia 15-go b. m. Sekcji branży. 
żelazno-nicialowej przy Stowarz. Prac. Handl. do zaiatwienia zatar- 
gu z pracownikami i w celu sprostowania tegoż wezwania, które» 
może rzucić zgoła niesłuszny <cleń na moją firmę— podkreślam, iż+ 
w mojej firmie żadnego zatargu ze współpracownikami niema i nie» 
było. Jedynie pregnę usunąć jednego chłopca-prakiykania, lecz ze. 
wzgledów nie mających nic wspólnego z zatargiem, trwającym 
w niektórych firmach tej samej branży. Sprawę wyda'enia tego prak=- 
tykanta zawsze pragnąłem i pragnę załatwić na drodze polubownej.;, 


Feliks Tomkiewicz 


Graniczna 8. 


Prasa Siereotypowa 


z fundamentami lub bez. 


Wiadomość w Auministracji „iobotnika', Warecka T. 
Teleton i26-131 


AAIDNANZW 2 TAMA 


Dr. M. Tuchendier 


b. lekarz poliki. prof. Lessera. 
Choroby wener. i skórne (wł0-- 
sów) niemoc płeiowa 10 — iż i 
4—7. Królewska 2i, m. 1. Tes- 
; joton 14-27. 67355 


Dr. Leszczyński 


Marszałkowska 142, 
telef. 127-235, 
B. ordynator klin. szp. św. Ła: 
zarza. Uhoroby wener., skóry i 


meczo-piciowe. Przyjmuje do 12 s 
i ; wi y; złote, zegarki. Ce: 
rano i od 5 do 5 wieez. i) Piariuaaki zo SAR ga zdj 


' muje reperacje tanio, dobrze. 
AR Znany zegarmistrz Gutinacheń, :, 

S 

KODU $ 


mocsa 2l. 


- AIOGREGLI( UA 


wraz z mieszkaniem dobrze prow 
sperujący, w dobrym punkcie ww 
Łodzi z powodu wyjazdu zaraz dio 
odstąpienia. Wiadomość: Lleklor"- 
rąlna 5 m. 83 od 5 — 7 wieczór ', 


| occcsteronitanntcnnnc ED 0a. RY 14 KROK WA A O. 
k isani g 

ŚTUAIBNIA Masryneen 150 mee 

mles. Marszałkowska 143—21. 


dkalary, NOKIE, 2: najtaniej; 


bo w podwórzu, Jerozolimska 44,/, 
Z Z O aaa 


SHN 


| nowa 


TT 


bieliźny. Fuks Zórawia 35, 


jest najlepszym 
mydlanym proszkiem 
do prania. 


ANALIZY Ty 


od 1—3 pp. kału, piwocin i t. d. 


RERA (-1 ch. E. Pros 
SRA ié, b. asyst. przy SZpi- 
> talu Virchova. 


drzewny w każdej ilości J 
zabiorę. Tel. 305-33. 


e mn a 
prezerwatyr, « 


zdolna prasowaczka:» 
do płaskiej i męskiej; 


RYTY a aae a aa 


EESTE e: 577 


man ee | 0 do mankietó F 
Kupno-Sprzedaż  |GLJAGWACIKI irzebne, Ogrodon- 


wa 51—168. i 


mebli, pianin, garderoby, futer, DESINE EA 
strojną bieliznę do rọ 


Rar- 


bielizny. Ceny wysokie. : 

szałkow t8i-8. „Ekono- [ELIM boty mającym okrętkO+» 
mja“. Tel. 138-37. wą maszynę Chicdna 12—328. 
Wyda wea: hada Nacz. P, È. S, 


a 
=) 


